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Wymiar podatków dochodowych. 


Zaczynają się już przygotowania do 
drugiego wymiaru podatku osobisto-dochodo- 
wego, rozesłano już wezwania do składania 
fasyj, a dotychczas jeszcze nie załatwiono 
zeszłorocznych rekursów, dotyczących pierw- 
szego wymiaru, nawet nie zawezwano jeszcze 
krajowej komisyi rekursowej na posiedzenia. 
A rychłe załatwienie tych rekursów jest 
przecież dla państwa i dla opodatkowanych 
kwestyą niezmiernej wagi. 

Zarząd skarbu państwa, mając wielkie 
przywileje, jak np. prawo egzekucyi przed pra- 
womocnością wymiaru, powinien się poczu- 
waó do moralnego obowiązku, jak najszyb- 
szego załatwienia rekursów, aby uwolnić od 
znacznych ciężarów tych, którym podatek 
niesłusznie wymierzono i nie narażać ich na 
dalsze niesprawiedliwe egzekucye. Powinien 
tem bardziej załatwienie rekursów przyspie- 
szyć, aby u opodatkowanych poszła w zapo- 
mnienie praktyka lat ostatnich, gdzie rekursa 
całemi latami leżały nie załatwione. Krzy- 
wdząca taka praktyka dawała nieraz pole do 
domysłów, że władze prowadzą ją z tenden- 
cyą, iż niejeden opodatkowany o wniesionym 
rekursie zapomni i nie pourguje, będzie więc 
można rzucić rekurs do kosza, że niejeden 
niezałatwianiem rekursów znudzony od na- 
stęppych wymiarów rekurować nie będzie, bo 
nie warto, skoro władze nawet nie odpowia- 
dają, — że więc przewlekanie załatwiania re- 
kursów ma na celu przyzwyczajenie opoda- 
tkowanych do płacenia niesłusznie wysokich 
podatków i tym sposobem trwale podniesie 
dochody skarbu państwa. 

Poseł Soleski wykazywał w sejmie, jak, 
-praktykowane % ostatnich latuch nadmierne 
podnoszenie podatków zarobkowego, dochodo- 
wego i domowego, głównie mniej zamożnych 
trafiające, jakoteż przewlekanie załatwienia 
rekursów, prowadzi do szkodliwej dla po- 
rządku społecznego nieufności ku administra- 
cyi państwa. 

Załatwienie i sposób załatwienią rekur- 
sów przez krajową komisyę, będzie bardzo 
cennem pouczeniem dla komisyj szacunko- 
wych i dobrą dyrektywą dla przyszłych wy- 
miarów podatków. Taka dyrektywa jest tem 
pilniej potrzebną, że bez niej byłyby komi- 
sye szacunkowe w wielkim kłopocie, co po- 
cząć z nowemi fasyami. Przyszły wymiar ma 
się odbyć na podstawie przeciętnego dochodu 
z ostatnich lat trzech. Przy wymiarze docho- 
du z trzeciego roku będą miały komisye wol- 
ne ręce, ale co począć z oznaczeniem docho- 
du za lata dawniejsze? Przyjąć dochód po- 
dług dawnego, nie prawomocnego wymiaru, 
byłoby dalszą krzywdą dla opodatkowanych, 
przyjęcie zaś podług fasyi byłoby przyzna- 
niem się do błędu w dawniejszym wymiarze 
i niejako antycypowaniem orzeczeń komisyi 
rekursowej. 

Jedynym punktem wyjścia z tego błę- 
dnego koła, byłoby załatwienie rekursów 
rzed rozpoczęciem czynności dla nowych 
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PRZYGODY 
prygadyera (orarda. 


Na tle wojen napolecńskich 
napisał 


CONAN DOYLE. 


Z angielskiego tłumaczył St. Otwinow ski. 


(Ci® g dalszy). 


Małpowanie i udawanie, to nie moje rze- 
mioało. Uczyłem się obyczajów rycerza, ale 
nigdy dworaka. Rozkoszy więc doznałem zne- 
łazłszy, się na świeżem powietrzu i pędziłem 
w lot na kwaterę, jak chłopiec, który się 
wyrwał z pod rózgi mentora, 

Otworzywszy drzwi, pierwszym przed- 
miotem, który mi wpądł w oko była para 
długich błękitnych nóg w butach huzarskich 
i pare czarnych w krótkich spodeńkach po 
kolana i trzewikach ze sprzączkami. 

— No cóż przynosisz — krzyknęli oby- 
dwaj. 


Flarele i flanelki, Barchany białe i kolorowe poleca NS 


wymiarów, aby komisye szacunkowe mogły 
przy nich wstawić za lata dawniejsze, cyfry 
przez komisyę rekursową oznaczone. 
Pośpiech w załatwieniu rekursów jest 
tembardziej wskazany, że przeciążenie opo- 
datkowanych w Galicyi jest nawet z wykazu 
statystycznego widocznem. Podług tego wy- 
kazu dochód przeciętny wszystkich opodatko- 
wanych w Galicyi wynosi 1618 złr., wyż- 
sze cyfry wykazują tylko miąsto portowe 
Tryest 1817 złr. i dolna Austrya, gdzie 
stolica państwa jest siedzibą najmajętniej- 
szych ludzi z całej monarchii, 1834 złr. 
Wszystkie inne kraje wykszują cyfry niższe 
jak Gralicya, bogate Czechy, Morawa i Ślązk 
wykazują tylko po 1427, 1479 i 1477 złr. 
przeciętnego dochodu na każdego opodątko- 
wanego. 


Cyfry te tembardziej rażą, że? w osta- 
tnich latach, jak ogólnie wiadomo, dochody 
w Galicyi były z powodu różnych klęsk niż- 
sze jak normalnie a że są okręgi szacunko- 
we, w których na wymiar podatku mało się 
skarzą, okaże się przeciążenie innych okrę- 
gów jeszcze silhiejszem. 


Pospiech w załatwieniu rekursów, prze- 
dewszystkiera z okręgów, w których najwięcej 
błędów w wymiarach popełniono, byłby tem 
bardziej wskazany, że wiele komisyj takiego 
pouczenia bardzo potrzebuje. Nie wszyscy 
przewodniczący byli w stanie w krótkim cza- 
sie dokładnie poznać ustawy, tak różne od 
dawnych , i intencye ustawodawcy. Komisye 
szacunkowe , zwoływane przeważnia późno 
przed samym ostatecznym terminem do ukoń- 
czenią czynności oznaczonym, zmuszone w kil- 
ku posiedzeniach bardzo wiele wymiarów za- 
łatwić, nie miały również czasu rzecz dokła- 
dnie zbadać. Skład komisyj nie wszędzie szczę- 
śliwy i po większej części z winy opodutko- 
wanych, którzy wyborami niedość się zajęli, 
nie zawsze odpowiadający zamiarom ustawo- 
dawcy, t. j. nie wszędzie równomiernie opo- 
datkowanych reprezentujący, nieraz utrudniał 
także słuszny wymiar podatka. 


Ustawa nakłada na komisye obowią- 


zek, jeżeli ma co do fasyi jakie wątpliwości, 


zawezwania opodatkowanego z podaniem 
mu powodów (Grtinde) do ustnego lub pi- 
semnego, podlug jego wyboru, wyjaśnienia 
tych wątpliwości. Rozporządzenie wykonawcze 
wyjaśnia, że należy w tem zawezwaniu wy- 
znaczyć dzień, w którym opodatkowany mógł- 
by ustne dać wyjaśnienia, gdyby takie wolał 
aniżeli złożyć pisemne, wyjaśnia dalej wyra- 
Żuie, że odmiennych od fasyi uchwał bez po- 
dobnego zawezwania opodatkowanego, przed 
siębrać nie wolno. 

Mimo to wiele wymiarów uchwalono bez 
spelnienia tego obowiązku. W wielu wypad- 
kach nie żądano wcale wyjaśnień, w wielu 
żądano tylko odpowiedzi na piśmie bez wy- 
znaczenia terminu do ustnej audyencyl, odej- 
mując tym sposobem opodatkowanym przy- 


sługujące im z ustawy, prawo wyboru sposo-. 


bu odpowiedzi. 


W przeważnej ilości wypadków pisano 


— A nie — odparłem 

— (esarz nie przyjął cię pewnie. 
— Q nie, widziałem się z nim. 
— I eóż ci powiedział? 


— Monsieur de Talleyrand — odpowie 
działem — bardzo mi przykro oznajmić, że 
nie mogę pisnąć ani słowa. Przyrzekłem to 
cesarzowi 

— Ależ drogi młodzieńcze -- rzekł zbli- 
żając się ku mnie ruchem kota, który otrzeć 
się chce o twoją nogę. Wszak jesteś między 
przyjaciółmi i to co nam powiesz, nie wyj- 
dzie poza te cztery ściany. Zresztą cesarz nie 
miał z pewnością zamiaru wykluczać mię od 
tej tajemnicy. 

— Pałac jest tylko kilka kroków ztąd 
oddalony, Ekscelencyo — odparłem — jeżeli 
by to nie było z utrudzeniem dla Waszej 
Ekscelencyi preszę przynieść mi od cesarza 
pisemne, z podpisem upoważnienie, a będzie 
mi bardzo miło opow edzieć wszystko do- 
słownie. 

Wyszczerzył na mnie zęby jak stary 
lis, którym był w istocie. 


— Pan Gerard zdaje mi się być cokol- 


wiek nieroztropnym — rzekł. — Jeszcze za. 


młodym jest, aby widział rzeczy w właści- 
wem świetle. Gdy będzie starszym zrozumie, 
że dla kawalerzysty, podrzędnej rangi, nie 
bardzo korzystnem jest dawać tak obęgsowe 
od kosza. 


zceedalktor: 


Dr. 


ALEKSANDER VOGEL. 


tylko w rubryce pytań: 
za niskie a wydatki za wysokie“ i te słowa, 
które tylko wątpliwością aazwać można, a na 
które odpowiedź pisemna 'jest niemożliwą, ma- 
ją być w rozumieniu przewodniczącego i py- 
taniem i ustawą wymaganem podaniem po- 
wodów. 

Ustawodawca pod wyrazami „unter Mit- 
theilung der Gründe“ co innego miał na my- 
śli i należało przynajmniej tak, jak się da- 
wniej praktykowało, podać opodatkowanemu 
rezultat innych dochodzeń władzy i zażądać 
wyjaśuień różnie między tymi, a cyframi we 
fasyi podanemi, 

Nie potrzeba więcej słów na dowód, że 
takie postępowanie jest obejściem ustawy, że 
w ten sposób uchwalone wymiery są niepra- 
wne i nieważne, a mimo to władze egzekwu- 
ją takie podatki, wymierzone z wyrażnem na- 
ruszeniem przepisów ustawy. 

A może przesadnie wysoki wymiar po- 
datku ma jedynie na celu zmuszenie opodat- 
kowanych do przeciwnego dowodu, pośrednie 
zmuszenie do okazania ksiąg rachunkowych, 
których okazania wprost żądać władze nie 
mają prawa. Domysł teń uzasadniają zaleca- 
nia przewodniczących, którzy jako jedynie 
możliwy sposób zniżenia wymiaru doradzają 
stronom okazanie ksiąg rachunkowych. 

Gdy władza dokładnie przepisuje, jakie 
pozycye dochodów we fasyi podawać należy 
i jakie wydatki potrącać wolno, wynika ja- 
sno dla komisyi obowiązek, aby tak samo fa- 
sye badały i w razie odmiennego wymiaru 
podawały, które pozycye zmieniły. Tymcza- 
sem komisyę poprzestają na uchwaleniu cyfry 
ogólnej dochodu, a władze odmawiają o- 
podatkowanym wszelkich wyjaśnień w tym 
względzie. 

_ Rezultatem tej „praktyki jest ogromne 
utrudnienie prac. komisyi rekursowej, która 
musi całe postępowanie badania fasyj na no- 
wo rozpoczynać, opodatkowany bowiem, nie 
wiedząc, które pozycye mu podniesiono, zmu- 
szońy był wnieść rekurs ogólny przeciw Osta- 
tecznej cyfrze. 

Wymiary. podatkowe władz iłszych, 
złożońych przeważnie z ludzi młodszych, któ 
rzy jako tacy nieraz zbytnią gorliwością 
urzędową się odznaczają, bywają wskutek tej 
gorliwości często zbyt wysokie. Zadaniem 


władzy przełężonej jest ową -zbytnią gorli-' 


wość hamować i do właściwej miary sprowa- 
dzać, co też dawniej krajowa dyrekcya skarbu 
zawsze czyniła, 

I teraz można, się spodziewać; , że. prze 
wodniczący krajowej komisyi „rękursowej, 
któremu przecież nietylko ną, , wysokiem 

wykazaniu dochodu z podatków, ale i je- 
dynie na sprawiedliwym wymiarze zależeć 
powinno; przyczyni się do. podfawieńia * po- 
pełnionych błędów. przy pierwszym wymia- 
rze i de. uniknięcie: podobnych błędów w przy- 
szłości. ' 

Wysłanie delegatów na posiedżeńia tych 
komisyj, które dotąd swa zadanie niedokła- 
dnie spełniły; odwołanie niektórych członków 
komisyi i miańawanie w ich miejsce nowych 


Nie wiedziałem, co na to odpowiedzieć, 
lecz Lasalle przyszedł mi” pomoe, 

— Młodzieniec ma słuszność — rzekł. — 
Gdybym był wiśdział, że go wiąże przyrze- 
czenie, nie byłbym go był nawet o to`: pytał. 
Gdyby. Był zdradził tajemnicę, Ekscelencya 
byłbyś się był śmiał w dąchu i pomyślał o 
nim to samo, co ja myślę o fiaszcze burgun- 
da, gdy jest próżną. Co-do mnie, oświadczam, 
Że w dziesiątym pułitt- nie byłoby miejsca 
dla niego i musielibyśmy pogodzić się z my- 
ślą utracenia szermierza z pośród naszego 
grona, gdyby zdradził swego ceSRrŻA, 

Mąż stanu widząc pułkownika po mojej 
stronie, nadał swej mowie jeszcze więcej 
cierpkości. 

— Słyszałem ułkowutki de Lasalle — 
odparł — że pańskie zdanie o lekkiej kawa 
leryi jest wysoko cenione. Gdybym kiedy 
potrzebował zasięgnąć zdania w tej mierze, 
— mówił dalej — z przyjemnością udam 
się do pang.” W tej chwili jednak chodzi o 
dyplomacyę, a co do tego, pozwolisz mi pan 
mieć własne zapatrywanie. Tak długo, jak 
dobro Franoyi i bezpieczeństwo osobiste cesa- 
rza spoczywać będzie na moich ramionach, 
użyję wszystkich środków, które mi stoją do 
dyspózycyt; aby odwrócić wszelkie niebezpie- 
czeństwo, thociażby to było przeciwne ży: 
czeniom samego cesarza. Mam zaszczyt, puł- 
kowniku Lassalle, polecić się, dobranoc. 


„dochody wydają się| dla wyrównania 
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stosunku zas.ępstwa klas 
opodatkowanych ; pouczenie przewodniczących 
o sposobie sprawdzania fasyj i pytania opo- 
datkowanych ; polecenie przewodniczącym, aby 
dla ułatwienia dalszych czynności starali się 
o wymiar z każdego źródła dochodu z osobna 
i potem opodatkowanym na żądanie szczegó- 
łowy wykaz wymiaru udzielili; polecenie 
przewodniczącym wczesnego zwoływania ko- 
misyj szacunkowych, aby miały dość czasu 
na dokładne zbadanie fasyj i wniosków refe- 
rentów, oto niektóre środki w mocy przewo- 
dniczącego krajowej komisyi, które do popra- 
wienia stosunków przyczynić się mogą. 

Najskuteczniejszym środkiem poprawy 
stosunków byłoby jak najrychlejsze zebranie 
krajowej komisyi rekursowej. 

Bołszowce 19 stycznia. 

Aleksander Krzeczunowice. 


Sprawy krajowe. 


(Subweneye i pożyezki na drogi.) 


Wydział krajowy przyznał następujące 
subwencye i pożyczki na drogi powiatowe i 
gminne: Wydziałowi powiatowemu sokalskie- 
mu na drogę Sokal-Tartaków 5000 zł., wy- 
działowi powiatowemu krakowskiemu na u- 
trzymanie dróg powiatowych i gminnych 
2000, wydziałowi powiat. borszczowskiemu na 
drogę Jezierzany-Uście Biskupie 1724, wy- 
działowi pow. trembowelskiemu na drogę 
Trembowla-Skałat 3970, wydziałowi pow. cie- 
szanowskiemu na drogę Cewków „Oleszyce 
3000, wydziałowi pow. rawskiemu na drogę 
Lubycza-Józefówka 6000, wydziałowi pow. 
krośnieńskiemu na drogę dojazdową do zakła- 
du kąpielowego iwoniekiego 4500, wydziałowi 
pow. myśleniekiemu na drogę Biertowice-Zem- 
brzyce 3000, wydziałowi pow. przemyślań- 
skiemu na drogę Przemyślany Pomorzany 2000, 
wydziałowi pow. nowo-tarskiemu na drogę 
Łysa Polana-Morskie Oko 4000, na utrzyma- 
nie zaś dróg w Zakopanem 1035, wydziałowi 
pow żółkiewskiemu na drogę Żółkiew-Ka- 
mionka Strum. 2000, wydziałowi pow. boho- 
rodczańskiemu na drogę Dzwiniacz-Sołotwina 
2000, wydziałowi pow. lwowskiemu na drogę 
Kulparków-Sokolniki 1500, wydziałowi pow. 
liskiemu ne drogę Lutowiska: Cisna 4000, wy- 
działowi pow. gródeckiemu na drogę Gródek- 
Dobrzany 1000, wydziałowi pow, Jarosław- 
skiemu na drogę Prżeworsk-Bystrowice 2000, 
wydziałowi pow. mościskiemu na drogę Pa- 
kość-Husaków 1000, wydziałowi pow. jasiel- 
skiemu na drogę Desznice-Rozstajne 2000, 
wydziałowi pow. rohatyńskiemu na drogę Ro- 
hatyn Potok Czercze 700, wydziałowi pow. 
niskiemu na drogę Śłaty-Rozwadów 6000 zł. 
bezwrotnego zasiłku, 'a bezprocentowe poży- 
czki przyznał: wydziałowi fowiatowemu brze- 
żańskiemu na drogę Hprodyszcze-Kozłów 6000, 
wydziałowi pow. krośnieńskiemu na budowę 
drogi dojazdowej do zakładu kąpielowego 
iwoniekiego 2000, wydziałowi pow. jasielskie- 
mu na drogę Kęty Desznice-Rozstajne 5000, 


ę 
wydziałowi pow. chrzenowskiemu na drog 


pow: zatorską i dojazd kolejowy Szczakowa- 
Jaworzno 5000 zł. 


(Frekwencya w szkole dublańskiej). 


Ostatnie sprawozdanie dyrekcyi wyższej 
szkoły dublańskiej dowodzi, iż ziemiaństwo 
nasze bardzo mało znaczenie do tej instytu- 
cyi przywiązuje. W roku szkolnym 1898/9 
było na wszystkich trzech kursach zaledwie 
30 uczniów (na I roku 17, na II r. 11 a na 
III roku 2). Frekwencya, jak u kraju rolni- 
czego, śmiesznie mała. Dyrekcysa w sprawo- 
zdaniu czyni też następujący apel: 

„Należy przypuszczać, iż obywatele kraju 
naszego przyjdą w końcu do przekonania*, że 
Dublany posiadają wszelkie warunki potrzebne 
dla wykształcenia rolników praktycznych i do 
dania im sposobności, nie tylko zapoznania 
się z nauką teoretyczną, ale także do osądze- 
nia, o ile takową można zastosować w prak- 
tyce, przy prowadzeniu gospodarstwa rolnego, 
a następnie, iż w dzisiejszych czasach .-kie- 
rownictwo postępowem gospodarstwem rolnem 
wymaga wszechstronnego wykształcenia fa- 
chowego. Staraniem też naszem jest, dopro- 
wsadzić do tego, aby uczniowie mogli co raz 
więcej korzystać z folwarcznego gospodar- 
stwa. . ! 

„Do tego celu małe gospodarstwa'i pola 
doświadczalne, jakie spotykamy, przy innych 
zakładach nauki rolniczej w Dublanach nie 
wystarczają, chyba dla takich tylko, którzy 
mają zamiar poświęcić się karyerze nauczy- 
cielskiej, lub też, wykształcić się w jednym 
tylko kierunku. Dla tych atoli, których przy- 
szłem zadaniem będzie gospodarować. ‘s&moi- 
stnie, pod warunkami co raz cięższy i, 
przedewszystkiem administrowaó, nie wystar- 
czy mały kawałek pola, lub jaka obora dla 
demonstracyi. 

„Ci muszą mieć ustawicznie cały folwark 
do dyspozyczń i żo folwark, w. którym wszyst- 
kie gałęzie gospodarstwa rolige’ odpowiada- 
jące stosunkom a WM są, 4h gzone w je- 
dną całość". rod 

W niższej kole rolniózej dublań- 
skiej było na I roku 23, na II r. 13, a na III 
r. 14 uczniów — razem B0. Także więc cyfra 
wcale nie imponująca. 


gf 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 20 stycznia, 

Rozsyłając program konferencyi 
rozbrejnej zaproponował hr. Murawiew, 
aby konferencya nie odbywała się w stolicy 
jakiego mocarstwa, „gdzie koncentrowanie się 
różnorakich interesów politycznych mogłoby 
niekorzystnie wpłynąć * na przebieg i wynik 
prac konferencyi*. Konfereneya odbędzie się 
przeto w Brukseli, jak to od niejakiego czasu 
zapowiadano. Zapewić* państwa wyszlą oso- 
bnych delegatów na tę konferencyę, i gåyby 


ona w Petersburgu obradowała, musiałyby 


5  Przeszył mię nienawistnek okiem, obró- 
cił się i wyszedł drobnym, bez szelestu kro- 
kio Z pokoju. 
+» , Widzialem na twarzy Lasalle'a wyraz 
niezadowolenia, że sobie naraził tak potężne- 
go ministra. Zaklął kilka razy, porwał za 
czapkę.i zbiegł z brzękiem szabli po wscho- 
dach na dół. 

Wyglądając przez okno widziałem oby- 
dwóch, ogromnego huzeręg i utykającego dy- 
peany idących razem ulicą. Talleyrand wy- 
glądał sztywnie, Lasalle zaś wywijał rękami 
i mówił coś, prawdopodobnie uspokajał gniew 
jego. 

Ponieważ cesarz zakazał mi myśleć, sta- 
rałem się zastosować do jego woli. Wziąłęm 
do rąk karty, porzucone na stole przez Mo- 
rata i próbowałem ze sobą grać w „tcartó*; ; 
ale zawsze zapominałem, co było atutem, więc 
zniecierpliwiony cisnąłem j Je pod stół. Wycią- 
gnąłem nareszcie szablę i począłem nią ćwi- 
czyć, rąbiąc w, prawo i w lewo aż do zmę 
czenia, leez i to nie zdało się na nic. Umysł 
rozdrażniony pomimowoli nasuwał mi tłumne 
myśli. O dziesiątej miałem się spotkać z ce- 
sarzepa w lesie. Było to zdarzenie, które, 
wstając z rena, ani mi przeszło przez głowę, 
pomimo, że o wielu najdziwaczniejszych kom- 
binacyach myślałem. Ale odpowiedzialność — 
straszna odpowiedzialność, czułem, że cała 
Spoczywa na moich ramionach. Nie mogłem 


z nikim podzielić się z nią. 
przechodził mi po kościach. 

Nieraz gdym na polu bitwy spotykał się 
twarzą w twarz ze śmiercią, nie doświadcza- 
łem wcale uczucia trwogi; lócz w tej chwili 
przychodziła mi myśl, że w mojej mocy leży 
wprawdzie działać jako dzielny i uczciwy 
rycerz i wykonać dany mi rozkaz dosłownie, 
lecz czy to zostanie uwieńczone pożądanym 
skutkiem? A od tego zależy moja karyera. 
Tak pasowałem się z mojemi myślami, prze- 
chodząc od trwogi do nadziei, aż nadszedł 
czas naznaczony na schadzkę. 

Wdziałem płaszcz, gdyż nie wiedziałem 
jak długo mi wypadnie być w lesie i po 
wierzchu przypasałem szablę. Buty zrzuciłem 
a ubrałem trzewiki, aby mieć nogi swobo- 
dniejsze. Wreszcie wykradłem się z kwatery 
i z wolniejszą głową skierowałem się ku la- 
sowi, bo zawsze czuję się w lepszym humo- 
rze, gdy minie czas myślenia a zbliża się 
chwila czynu. 


Dreszcz zimny 


(C. d. n.) 


OŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 


á 


odbywać się szumne recepcye, obiady, Śnia- 
dania itp., w Brukseli to wszystko odpadnie, 
skończy się na zwykłym deszczyku  ordero- 
wym. Dlatego zapewne Rosya proponowała 
Belgii, aby konferencya w Brukseli się od- 
była. 

Kóln. Ztg. donosi, że chociaż Watykan 
nie będzie mógł otrzymać własnego przedsta- 
wiciela na konferencyi, wszelako od udziału 
w niej wykluczonym nie będzie, Mac Kinley 
bowiem postanowił wydelegować na nią ks. 
arcybiskupa Irelanda jako przedstawiciela 
Stanów Zjedn. Wszelako ks. lreland. używa- 
jący powszechnie w swcim kraju niezmiernej 
powagi dla swoich cnót osobistych jest kar- 
dynałem, posiada przeto rangę książąt dy- 
nastycznych, mógłby przeto misyę tę przy- 
jąć jedynie w takim razie, gdyby, jak to 
słychać było, ks. Wallii mianowany został 
delegatem angielskim, o czem jednak wątpić 
należy, skoro konferencya nie w Petersburgu 
się odbędzie. 

Dwa pierwsze punkta programu zapewne 
nie doczekają się rozprawy merytorycznej. 
Na otwarciu sejmu szwedzkiego d. 18 b. m. 
— a więc gdy już program był wiadomy — 
król z sympatyą wspomniał o projekcie car- 
skim, ale dodał, że pomimo to Szwecya je- 
dnak musi zatrzymać i jeszcze pomnożyć 
swoją szczupłą siłę zbrojną. W dańskiej Izbie 
posłów tegoż dnia oświadczył minister wojny, 
źe militarnym celem Danii musi być docho 
wanie swej neutralności tak, iżby każde mo- 
carstwo dobrze się namyślało z uderzeniem 
na Danię w razie, gdyby żądań j: go spełnić 
nie chciała — a na to prawie zupełnie wy- 
starczają istniejące już środki obronne. A 
więc i Dania dałej zbroić się będzie. Gdy 
tak czynią drobne państwa, to cóż dopiero 
mocarstwa ! 

Dalsze punkta od 3 do 8 włącznie nale- 
żą do humanitarnych. W tym względzie mo- 
że między państwami, chociaż nie we wszy- 
stkiem, dojść do zgody i byłaby to ogromna 
zasługa cara, gdyby bodaj w części zapobie- 
żono przeczuwanym dopiero, ale wielkim 
okropnościom wojny nowoczesnej, strasznej 
ze względu na nowe środki techniczne. Fran- 
cya zechce się zapewne opierać zakazowi u- 
Żywania torpedowców podwodnych. Próby z 
nowym takim torpedowcem „Gustaw Zede* 
miały się tak wybornie udać, że Ma'in rozpi- 
sał składkę na drugi taki, która w dwóch 
dniach 82.000 franków przyniosła. 

Nadto donosi ministeryalny Temps, że 
rząd francuzki już nakazał budować na wzór 
„Zede'a* drugi torpedowiec dla obrony wy- 
brzeży, a nadto budują na rządowych war 
aztatach morskich sześć takzwanych zacze- 
pnych torpedowców podwodnych na wzór 
„Narvala*, które mają manewrować pod wo- 
dą, a nadto mogą znaczne drogi odbywać na 
wodzie i służyć do celów zaczepnych. Inży- 
nierowie marynarscy pracują nad optycznym 
aparatem, któryby dowódzcy podwodnego 
torpedowca dozwalał obserwować zajścia na 
powierzchni morza. Minister marynarki Lo- 
ekroy powiedział o nowych torpedowcach 
podwodnych : 

„Zadanie jest rozwiązane, i gdyby wszy- 
stkie nasze kolonie ten środek obrony posia- 
dały, nie potrzebowaliśmy się obawiać ża- 
dnej na świecie floty“. Temps już zapowiada, 
że Francya weźmie udział w konferencyi, a- 
le zgodzi s.ę tylko na te punkta, które jej 
interesom odpowiadają. Według Liberte nale- 
ży się przygotować, że nie wiele będzie mą- 
ki ztej roboty — główna rzecz, to utrzyma- 
nie pokoju. 

W sprawie zaciętaj kampanii pra- 
sy amerykanskiej przeciw Niem- 
com udał się minister Bilow także do pra- 
sy amerykańskiej z urzędowem zaprzecze- 
niem, jakoby Niemcy popierały Tagalów, a 
nadto prosił ambasadora amerykańskiego o 
pośrednictwo, który też przedstawicielowi po 
tężnej „asocyacyi prasy amerykańskiej“ o- 
świadczył, że wszystkie owe pogłoski wy- 
chodzą od garstki Anglików, którzy radziby 
powaśnili Amerykę z Niemcami, aby łowić ry- 
by w mętnej wodzie; że Niemcy dowiodły, 
iš co do wszystkich spraw dalekisgo wscho- 
du, pragną pozostawać na dobrej stopie z A- 
meryką. Post nie bardzo wierzy, aby te 
wszystkie perswazye poskutkowały, a najbar- 
dziej to ją gryzie, że znaczna część wycho- 
dzących w Ameryce dzienników niemieckich 
także szczuje przeciw polityce Niemiec. 

Tymczasem coraz nowe klęski zagraża- 
ją handlowi niemieckiemu — naj- 
pierw ze strony Stanów Zjednoczonych. Po- 
bierają one cło od wartości towaru. Otóż np. 
w Niemczech niektóre towary, jak cukier, 
spirytns wolne są od podatku, o ile są za 
granicę wyprawiane; za bawełnę importowa- 
ną do Niemiec nie płaci się cła, jeżeli wyra- 
biane z niej aksamivy idą za granicę. Utóż 
wedle orzeczenia najwyższego trybunału w 
Waszyngtonie, do ceł wartościowych należy 
doliczać te podatki, jakieby obcy towar w 
swoim kraju opłacał, gdyby tam był konsu- 
mowany. Orzeczenie to dotyka nietylko cukier 
i spirytus niemiecki, ale oraz produkowane 
z nich wyroby, jak czekolada, woda  koloń- 
ska itp. słowem, przeważną część importu 
niemieckiego do Stanów Zjedn. Orzeczenie 
owo dotyka także dość znacznie Francyę, ale 
prawie zgoła nie dotyka Holandyi, Anglii i 
Szwajca*yi, i w tych towarach konkurencya 
tych krajów zabije Niemców. 
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Tożsamo w Holandyi i Belgii płaci się 
cło od wartości. Otóż przed dwoma laty wy- 
dano dla zapobieżenia malwersacyom przy 
podawaniu tej wartości tak dojmujące prze- 
pisy, że kilka wielkich eksportowych firm 
niemieckich zerwało swoje stosunki z Holan- 
dyą. 

Ale Belgia ma wydać przeciw owym 
malwersacyom jeszcze cięższe przepisy, a tn 
wedle Post w trzech latach 1895 do 1897 wy- 
nosił eksport belgijski do Niemiec 532 milio- 
nów marek, niemiecki zaś do Belgii 512 mi- 
lionów marek, skąd poznać, jak wielkie szkody 
może poni:ść handel niemiecki. 

A tymczasem — dla okazania swojej ol- 
brzymiej potęgi — prusacetwo rugaje podda- 
nych duńskich i niszczy stowarzyszenia 
studentów polskich na swoich wszechni- 
cach.. A tymczasem w sałych Niemczech wo- 
łają o niesłychane mnożenie się procesów o 
obrazę majestatu cesarskiego — wje- 
dnym kwartale było ich 410 — i w całych 
Prusiech wcłają o ochronę przeciw niesłycha- 
nemu zbytkowaniu się policyantów, 
tudzież przeciw niesłychanemu zdziczeniu, 
które do tego dochodzi, że będzie chyba po- 
trzeba wydać ustawę o ochronie dzieci prze- 
ciw rodzicom, którzy są ich oprawcami, kata- 
mi!.. I to im Land der Gottesfurchć und treu- 
en Sitce! 


Fensye pośmiertne. 


Piszą nam: 

Długo obradowano nad dolą urzędników, 
wdów po nich i sierot, a jednak nie pomy- 
ślano o jednym szczególe, który w razie 
śmierci urzędnika pozostałej rodzinie daje się 
dotkliwie uczuć. Szczegółem tym to fakt, że 
pensyę wypłaca się urzędnikowi tylko dopó- 
ty, dopóki może własnoręcznie kwit podpisać, 
a gdy ręka straci już władzę, wówczas się u- 
rzędnikowi pensyę zamyka, choóby urzędńik 
umarł trzydziestego dnia w miesiącu. Skądże 
ma wziąć pozostała po nim rodziną fundusz 
na pogrzeb lub na własne utrzymanie do czą- 
su, aż władza wyższa przyzna jakieś zaopa- 
trzenie, pensyę wdowią' lub sierocą? Zazwy- 
czaj rodzina po śmierci urzędnika musi się 


zadłużać, albo wszystko, co ma w majątku, 


za bezcen i ze stratą sprzedawać. 


Otóż przy dobrej woli możnaby temu 
zaradzić, a to w ten sposób, żeby kąsy kra- 
jowe nawet po śmierci urzędnika miśły pra- 
wo wypłacać im pensyę miesięczną a to za 


kwitem podpisanym przez wdowę, lub przez 
sieroty i za świadectwem urzędowem 0 śmier- 
ci ojca, względnie męża. 

Od chwili wejścia w życie pódobnej 


ustawy możnaby zobowiązać wszystkich tych, 


któray pensyę ezy emeryturę z kab publi- 
cznych pobierają, aby składali po jednym 
procencie co miesiąc od pobieranej płacy. 
Kasy publiczne mogłyby mieć do tego celu, 
aby sobie oszczędzić pracy w rachunkach, 
osobne stemple i te stemple przechowywane- 
by były w osobnych szkatułach. Tym sposo- 
bem każdy f:nkcyonaryusz państwowy, a na- 
wet wdowy i emeryci mogliby sobie zebrać 
fundusz na wspomniane wyżej pensye po- 
śmiertne. 

Stemple rzeczone wystarczyłoby wyku- 
pywać przez, 20 łat, a nie dłużej, bo w ciągu 
20 lat każdy złożyłby taki fundusz, któryby 
się równał przeszło dwumiesięcznej a z pro- 
centami może nawet trzymiesięcznej płacy. 

Oprócz tego fundusz, w ten sposób zło- 


żony, mógłby dać podstawę do ogólnej nrzę- |. 


dniczej kasy zaliczkowej, gdzieby urzędnik 
każdej chwili mógł dostać tani kredyt aż do 
wysokości kwartalnej płacy. 

A wszystko to w wysokim stopniu przy- 
czyniłoby się do ułatwienia egzystencyi urzę- 
dnikom różnych kategoryj, przebywającym 
czy to po większych miastach osy pe t. zw 
dziurach — tem łatwiejszeby zaś było do 
urzeczywistnienia, że nie potrzeba do tego 
ani wydatków ze skarbn państwowego, ani 
zbyt wiele nowej roboty. 

Byle było trochę dobrej woli, a rzecz 
cała dałaby się z wielką korzyścią dla stanu 
urzędniczego przeprowadzić. 

Turze 20 stycznia. 5 
Fraxciszek Włod k. 


Posiedzenie rady miejskiej 


Lwów d. 20 stycznia. 
(Echo zejścia z zrszłego tygodnia. — Sprawy 
mniejsze. ) 

Na wczorajszem czwartkowem posiedze- 
niu rady miejskiej lwowskiej główny przed- 
miot dyskusyi stanowiło echo zajścia zeszło- 
tygodniowego między p. Heppem a Hochber- 
gerem. 

Wczoraj mianowicie otrzymał prof. Pa- 
wirwski przed przystąpieniem do pJrządku 
dziennego pismo z podpisem swoim i pp.: 


Rawskiego, Thulliego, Bieniedzkiego i Wói-| 


gla konstatujące, iż wszystkich cieszy, że p. 
Hochberger, dyerktor urzędu budowniczego 
miejskiego uczuł się głęboko dotkniętym sło- 
wami p. Heppego, jakoby Berlin był dla niego 
końcem i początkiem wszystkiego. 

Natomiast stanowczo oświadczają, iż zaw- 


sze wszelkimi sposobami walczyć będa o po- 
parcie dla przemysłu krajowego. Zarazem za- 


< Zo sfer kolejowych. W sbrębie dyrek- c 
ij K. polieg 
y 


-ozelaik sai 


j strzegli się autorowie jeszcze przeciw temu, 


aby ich słowom podsuwać intencye osobiste, 
albo aby akt ich wymierzony był przeciw dr. 
Małachowskiemu. 

Zgodnie z wnioskiem prof. Pawlewskie- 
go pismo jego wziął prezydent do przecho- 
wania w aktach rady. 

W dyskusyi nad tą sprawą p. Platowski 
żądał, by przejść nad całą sprawą do porząd- 
ku dziennego, p. Romanowicz zaś postawił 
wniosek, aby rada wyraźnie orzekła, iż po- 


chwala stanowisko prezydenta swego w spra- 
wie Heppe-Hochberger, a zresztą nad całą 


sprawą przechodzi obecnie do porządku dzien- 
nego. 


Wniosek p. Romanowicza rada uchwa- 


liła. 


Z porządku dziennego referował profesor 
Thullie projekt regulaminu wykonywania o- 
pieki nad ubogimi we Lwowie, do uchwały 
jednak nie przyszło, gdyż na wniosek pp. 
Dziędzielewicza i Michalskiego sprawę tę od- 
roczono na dwa tygodnie, celem dokładnego 


wystudyowania przedłożonego projektu. 


Rada odmówła następnie towarzystwu 
muzycznemu miejsca pod budowę własnego 
gmachu na wałach gubernatorskich, tam, 
a uchwaliła jedynie 
po gorącem poparsiu tej sprawy przez p. 
Gubry- 
doktora  Weigla wybrać ko- 
misyę, któraby rozpatrzyła, w jaki sposób in- 
stytucyom takim, jak towarzystwo muzyczne 


gdzie dziś stoi baszta, 


Michalskiego,  Piseka, 


nowicza i 


Schayera, 


lub towarzystwo zachęty sztuk pięknych, mo- 
Żnaby do;omódz w ich rozwoju, poczem po- 
siedzenie zost»ło odroczone z powodu braku 
kompletu. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20 Stycznia. 


W artykule „Prezesure Floryanki* za- 


mieszezonym we wozorejszym numerze Gase 
wkradł się fatalny błąd drukarski. Wydruko- 


wano tam, iż Andrzej hr. Potocki „zbyt gło- 
śnem przechwalaniem się swem nie zjednał 
sobie wcale sympatyi*. Powinno być: „zbyt 
st ań- 
obie itd*. Hr. 
Potocki nie przechwalał siebie samego — ale 


głośnem przechwalaniem m swem 
czykowstwem nie zjednał s 


przechwala się swem stańczykowstwem. 


osobnej audyencyi. 
Mianowania. 


widencyi katąstru podatku grnntowego, 
spektorów ewidencyjnych : 


skiego i Franciszka Tarmaws 


sie rangi. 


Przeulesi nia. Dyrekcya poczt i telegra- 
prośbę zarządcę 
ag dy 28 Włodzimierza Dobrowolskiego z 


fów przeniosła na własną 


ębiey do Lwowa. 


jednego członka 


Wybór uzupełni 
rady powiatowej ami AR z grupy gmin 


naitjaniah rozpisało namiestniótwo na 27 lute- 


go br., ora» jedenastu qsłonków z grupy więk- 
szych posiadłości na 28 lutego br. 
Na zwyczajna katedrę architektury na 
łitechnice lwowskiej zostął rpzpisany kon- 
urs z terminem podań do keńca marca b. r. 


ogi kolejowej stanisławowskiej inżynier 
Niedzielski przeniesiony :aostał z dyrekcyi 
krakowskiej, na zastępcę naczelnika sekcyi 
Str "Starszy inżynier Emil Filous, na- 

; kaoi yiio przeniesiony do 
dyrekoyt ekatisławowskiej do oddz. III. Ma- 
nipulantką aamianowana zostałą Marya Polla- 
'kówna i węłontaryuszem Jan Pollak. Adjunkt 
Alfred Spendłiyg przeniesiony o Czerniowiec 
do Ickan, asystent Jan Chomiński z Dżuryna 
do Stanisławowa ; asystent Z. Friiling z Nowo- 


-sielicy do Hadikfalvy i asys. Hugo Kummetz 


z Hadikfalvy do Nowosielicy, asys. M. Peitzer 
z Ottynii do Delatyna, asyst. Tan Różyczka 
przydzielony został do dyrekcyi stanisławow- 
skiej, asyst. Ryszard Telichowski z Stanisła- 
wowa do Halicza, asyst. Antoni Wierzejski z 
Halicza do Stanisławowa, asyst. Mar'in Zda- 
nowicz z Kozowy da Doliny, aspir. Zdzisław 
Deszkiewicz z Haliczą do Korszowa, aspir. 
Cyryl Jaśków z Denysowa do Chodorowa, 
aspir. Zach. Skwarko z Delatyna do Ottyni, 
aspir. Karol Baumgartner z Staregosioła, do 
Dżuryna, sspir. Stanisław Dobrzyniecki z 
Chodaczkowa W. do Kałusza, aspir. Arad 
Kóhler z Bortnik do Kopyczyniec, wolont. 
Maurycy Lówner z Volksgartean. do Hliboki. 
Deputacya Czytelni Polskt $“ z Biały 
wręczyła w piątek we Lwowie radcy namie- 
stnictwa Jerzemu wockiemu dyplom na 
członka hóworowego W uznaniu jego zasług, 
położonych koło rozwoju tego stowarzyszenia 
w czasie, gdy p. Piwocki był starostą w 
Białej. ; i 
Z kapaawału. Pierwszy wieczorek z tań- 
cami, który odbył się wczoraj w Kole litera- 
eko-artystycznem, udał się TS Zebrało 
się niezwykle liczne grono bardzo ładnych 
nien i pań, a że młodzieży było podostat- 
iem, tańczono więc w trzydzieści par z ocho- 
tą i werwą do godz. 8 rano. 
: Nowo pasaże. Z powodu wczorajszej no- 
tatki kronikarskiej, przytoczonej pod powyż- 
szym tytułem z Cząsopisma technicsnego prosi 
nas p. Andrzej Romaszkan o zanotowanie, że 
1) realność Przy ul. Kopernika 1. 1 nie jest 
jego lecz spadkobierców ś. p. Karola Mikola- 
scha własnością, 2) że wiadomość o budowie 
asażu przez tę realność jest przedwczesną i 
e tytuł barona mu nie przysługuje. 
Krajowy turniej szeźmierzy. Otrzymu- 
jemy następująca pismo s prośbą o umie- 
szczenie : agnąc ożywić zamiłowanie do 
sztuki władania bronią, WY grono miło- 
śników szermierki myśl urządzenia w roku 
bieżącym krajowego turnieju szermierzy. 


Cesarz przyjął we czwartek popołudniu 
ministra spraw zagr. hr. Gołuchowskiego na 


Minister skarbu zamiano- 
wał w etacie urzędników dlą utrzymania e- 
in- 
Włodzimierza 
Prus Jeziery-Jezierskiego, Maryana Głaczyń- 

AA starszymi 
inspektorami ewidencyjnymi w siódmej kla- 


Zawiązany w tym celu komitet, na którego 
czele stanął p. Juliusz hr. Bielski, postanowił 
urządzić turniej ten we Lwowie w dni ch 12 
do 16 kwietnia b. r. i ukończył już najwa- 
Żniejsze czynności przygotowawcze, a miano- 
wicie wypracował szczegółowy regulamin 
turnieju, tudzież dokonał wyboru jury, w 
skład której wchodzą najwybitniejsi znawcy 
szermierki w. kraju. Regulamin ten rozesłany 
zostanie w najbliższych dniach wraz z za- 
proszeniem do wzięcia udziału w turnieju 
wszystkim towarzystwom i klubom szermier- 
czym i gimnastycznym, oddziałom wojsko- 
wym, szkołom i nauczycielom szermierki w 
Galicyi i na Bukowinie. Najważniejszemi 
postanowieniami regulaminu są następujące: 

Do udziała będą dopuszczeni szermierze, 
zam eszlLali lub jeżeli należą do armii, s acyo- 
nowani w Galicyi i na Bukowinie, z wyłą- 
czeniem jednak zawodowych szermierzy, który 
brać mogą udział jedynie w popisowych assants. 
Pouadto wymaganym jest ak odzzaży 18 rok 
życia. Turniej odbędzie się na pałasze i fore- 
ty, a podzielonym będzie na 5 części: 1) As- 
sant kwalifikacyjne, w których uczestnicy wy 
kazać mają umiejętne wł+danie bronią, dosta 
teczne do wzięcia udziała w dalszych częściach 
turnieju; 2) Asssants kwalifikacyjne, na pod- 
stawie których jory rozdzieli uczestników na 
odpowiednie grupy, a mianowicie na szermie- 
rzy Ii I kategoryi; 3) Poule-assants I i II 
kategoryi, w których uczestnicy walczyć będą 
między sobą o negrody honorowe; 4) Assants 
popisowe, mające wykazać stopień teoretyczne- 
go i praktycznego wykształcenia poszczegól- 
nych szkół! szermierki w kraja; 6) Końcowy 
popis w umiejętn=-m władaniu bronią. w któ- 
rym wezmą udział zwycięzcy w poprzednich 
działach turnieja Oprócz nagród honorowych 
będą przyznawane złote, zrebrne i bronzowe 
medale, tudzież dyplomy. 

Bliższych akey) o turnieju zasięgnąć 
można u sekretarzy komitetn dr Kazimierza 
Moszyńskiego (Lwów, nadproknratorya pań- 
stwa, ulica Batorego) i dr. Jana Waygarta 
(Lwów, prokuratorya skarbu ulica Ormiańska 
13), na których ręce wysyłać należy. także 
wzzelkie zgłoszenia i pisma do komitetu. 


Komitet jubileuszowy dla uroczystego 
obchodu stuletniej rocznicy urodzin Klementy- 
ny z Tańskich Hofmanowej, uzyskał już naj- 
łaskawsze zezwolenie kapituły rzymsko-kato 
lickiej na umieszczanie tablicy pamiątkowej 


Y| w kościele archikatedralnym obrządku łaciń 


skiego we Lwowie. 

Tablica ta z pięknego szwedzkiego labra- 
doru. z oraamentacyą z białego kararyjskieg ' 
marmuru i z odpowiednimi napisami, wykona- 
ną będzie w znanej zaszczytnie pracowni ka- 
mieniarskiej p Periera a pod łaskawą arty- 
styczną dyrekcyą artysty rzeźbiarza p. Popiela 

Wszy:tkie inne przygotowania do uro 
czystości jubileuszowej, która się odbędzie w 
kwietniu, postępują jednocześnie, a komitet 
pospiesza zawiadomić panie, które raczyły 
przyjąć listy składkowe dia zbierania fundu- 
szu na tablicę pamiątkową i na fundacyę 
imienia wiekopomnej jub'latki, że tak pomie- 
nione listy składkowe, jakoteż i wszelkie datki 
na powyższe cele składać należy u skarbniezki 
komitetu p. Wiktoryi Niedziałkowskiej, ulica 
Kościuszki 1. 14. 

Fundacyą jubileuszową imien a Tańskiej, 
ma być stosownie do uchwały obszerniejszego 
komitetu achronisko dla nauczycielek, nie mo- 
gących pracować, lub potrzebujących chwilo- 
wego odpoczynku i schronienia. 

„Do komitetn jubilenszowego należą także 
w pierwszym spisie członków przypadkowo 
pominięte panie: Jadwiga Mańkowska i Marya 
Czemieryńska. 


Lwowską gal. Kasę Oszczędnoś i w pią- 
tek od wczesnego rana tłumy ludu oblegały 
i domagały się zwrotu wkładek. Około go- 
dziny 11 rano natłok przybrał takie rozmiary, 
że dla utrzymania porządku musiano wezwać 

nierze pea rozpędzali grupy 
dów i rozmaitych gapiów, zalegające cho 


dnik przed gmachem kasy i tamujące komu-| 8 


nikacyę, w westybulu zaś gmachu pełnił służ 
bę ajent policyjny 1 czuwał nad tem, aby 
tylko ci, którzy mają książeczki wkładkowe 
wchodzili do biur. Ogromna sala, w której 
znajduje się likwidatura i kasa wypłaty, na- 
bita była szczelnie osobami pragnącemi wy- 
cofać swe kapitały, Najwięcej widać było 
między niemi żydów, przybyłych z prowineyi. 
Wycoływano przeważnie małe wkładki. Cały 
personal urzędniczy kasy zmobilizowano i 
wypłaty uskuteczniały się nie w jednem miej- 
scu, ale u kilku stolików. 

Między publicznością, zgłaszarącą się po 
odbiór pieniędzy, uwijali się rozmaici A 
rzyści żydowscy i ofiarowywali się z goto- 
wością wypłacenia sum ulokowanych na ksią- 
Żeczkach. ale za zapłatą pewnego honora- 
ryum. Wiele osób nie chcąc dusić się w tym 
ścisku i czekać godzinami na wypłatę sprze- 
dawało żydom książcczki ze znacznym opu- 
stem. W jednym wypadku n. p. zapłacił żyd 
za książeczkę opiewającą na 350 zł., tylko 
325 złr. Suma kapitałów wycofanych dosię- 
gnie zapewne kilkuset tysięcy, a zauważyć 
wypada, że już onegdaj napływ osób zgła- 
szających się po zwrot wkładek był nieró- 
wnie większy niż w zwykłych warunkach. 
Podobno wypłacono onegdaj około 130 tysię- 
cy. Powodu tego zaniepokojenia klientów ka- 
sy niepodobna sobie wytłómaczyć. Wszyscy 
sapi fs odpowiadali: „Albo ja wiem! 
Mówią, że kasa bankrutuje!* 

Dyrektor p. Zima miał oświadczyć, że do 
niego doszła wiadomość iż koło bóżnicy ży- 
dowskiej na Starym Ryuku opowiadano od 
paru dni, że kasa oszczędności zbankrutuje 
z powodu, iż posiada weksli na milion zł śp. 
Franciszka Jędrzejowicza a na drugi milion 
firmy Szczepanowski, Wolski i Odrzywolski. 
Owoż p. dyrektor Zima miał zapewnić, że ni- 
gdy nie miał weksli śp. Franciszka Jędrzejo- 
wicza, ani wogóle żadnego z Jędrzejowiczów 
i że rodzina Jędrzejowiczów nigdy nie nale- 
żała do klientów kasy oszczędności. 

„ .Wypedki po wsiach. W Hucie Różanie 
okiej pod Cieszanowem w tamtejszym kamie- 
niołomie robotnika Bartka Bunderę zabił o- 
negdaj okbsuwający się kamień, 

Łosznowie pod Trembowlą, w stodole, 
powiesił się 60-letni gospodarz Tomasz Ha- 
wryszkow. 

Z Tarnopola donoszą, że w kamienicło- 
mach w Smykowcach usunął się podkop i 
masa kamieni zwaliła się na dwóch robotni- 


ków, Pawła DPopowicza i Semka Jakimowa. 
Pierwszy został zabity, drugi jest cięźko 
ranny. 

Podrabiane funty szterlingów skonfisko- 
wała w piątek w pewnej liczbie policya kra - 
kowska. 


Przejechany prz:z pociąg. Pociąg dążą- 
cy w czwartek z Suchy do Jasła przejechał 
w południe Jana Leśnika, właściciela fol- 
warku. 

Leśniak wracał do domu z wesela syna, 
Leśniak liczył przeszło 60 lat i był gospoda- 
rzem gruntowym, mieszkającym na folwarku 
p. Miczyńskiego na Kaduku w Dąbrówce za 
miastem. Wypadek ten zdarzył się koło bud- 
ki kolejowej za przystankiem. Leśniak padł 
na miejscu trupem, gdyż koła pociągu roz- 
miażdżyły mu głowę. Osierocił żonę i kilkoro 
dzieci. 

Przyczyną wypadku ma być samobój- 
stwo, spowodowane skutkiem troski i niepe- 
wności odebrania 400 zł., które nieboszczyk 
miał wypożyczyć znajomemu. 


Tyfus wybuchł w gminach: Pławiu, Li- 
bochorze i w Kałnem pod Skolem. W Kal- 
nem zmarła na tyfus młodziutka nauczyciel- 
ka Petrynówna, która miała właśnie w tych 
dniach wyjść za mąż za nauczyviela. 

W towarzystwie wzajemnych ubózpie- 
czeń wypracowano nową instrukcyę dła czyn- 
ności konceptowych, manipulacyjnych i ra- 
chunkowych. Instrukcya ta wejdzie w życie 
z d. 1 kwietnia br. a ma uprościć czynności 
biurowe i kontrolę uczynić ściślejszą. 

Defraudacya. Donoszą ze Stanisławowa: 
Jan Olszewski, kontrołor szpitala powszechne- 
go, wyjechał 24 grudnia 1898 r. za trzydnio- 
wym urlopem i dotychczas nie wrócił. Prze- 
prowadzone skontrum kasy wykazało brak 
1.600 zł. Wedle krążących pogłosek, miał de- 
fraudant uciec do Ameryki. 


Nieprawidłowości dostawowe. Ze Stani- 
sławowa donoszą o wykryciu wielkich niepra- 
widłowości w dostawie obuwia dla armii. Mia- 
nowicie przełożony korporacyi szewskiej miał 
odeprzedig zamówienia, a uzyskaną kwotę 
miał zatrzymać dla siebie. Sprawę całą od- 
dano już prokuratoryi państwa 

Porneznika rosyjskiego Bekkarewicza, 
który niedawno zastrzelił swego pułkownika, 
skazał onegdaj sąd wojskowy na śmierć przez 
rozstrzelanie, ale ks. Imeretyński zmienił mu 
karę na ciężkie roboty dożywotnie. 

Program międzynarodowego ko: gresu 
prasy, który się zbierze 5 kwietnia b. r. w 
Rzymie jest następujący: 1) legitymacye dia 
członków, 2) stworzenie pisma ła porozumie- 
wania się z sobą członków kongresu, 3) stu- 
dyum porównawcze ustaw prasowych wszy- 
stkich krajów, 4) kwestya artystycznej wła- 
sności w odniesieniu do prasy i prawa ryso- 
wników dziennikarskich, 5) zniesienie taryfy 
pocztowej dla dzienników, 6) wyznaczenie 
nagrody za najlepsze dzieło o skróceniach te- 
legraficznych, 7) sąd polubowny dla rozstrzy- 
gauia w sporach międzynarodowych pomię. 
dzy dziennikarzami i t. d. i t. d. 

Pojedynek węgierski. Między posłem 
Rohonczym a byłym wiceżupanem torontal- 
skiego komitatu Wiukdikcen Danielem z po- 
wodu dziennikarskich ataków jego przeciw 
starszemu żupanowi Ronayowi, odbył się wozo- 
raj w Budapeszcie pojedynek na pistolety. 
Przeciwnicy wyszli nietknięci i nie pogo- 
dzili się. 

Daniel w dalszym ciągu wyzwał ozte- 
rech członków torontalskiej reprezentacyi ko- 
mitatowej a Ronay posłał świadków Danie- 
łowi. Sekundanci stron obu zgodzili się od- 
dać sprawę sądowi przysięgłych. Miał się też 
bić Ronay z Ivorkaszem, ale sprawę załatwio- 
no pokojowo. 

Sprawa rewizyi procesn Dreyfussow- 
sosskiego W czwart'k wieczorem odbyło się 
pierwsze zebranie nowo założonej ligi „La 
weż frangaise“, W zebraniu tem wzięło u- 

ział około 1500 osób, między innymi Cavai- 
nac i wielu członków akademii francuskiej, 
Akademik Juliusz Lemaitre miał wykład, w 
którym bardzo ostro wystąpił przeciw tym, 
którzy prowadzą kampanię przeciwko armii. 
Lemżitre oświadczył się za rewizyą procesu, 
która powinna być przeprowadzoną przez ca- 
ły trybunał kasacyjny, ponieważ izba karna 
trybunału kasacyjnego nie jest dość objekty- 
wną. Zgromadzenie rozeszło się wśród okrzy- 
ków: „Niech żyje Francya!* 

Dziennik paryski Gaulois opowiada, że 
obrońca Piequarta ma zamiar w jego procesie 
zacytować świadka nie należącego do armii, 
który ma złożyć zeznania w sprawie doku- 
mentu t. zw. „petit bleu“. Ze względu na to 
rozprawa w procesie Picquarta będzie prawdo- 
podobnie przeprowadzoną przed sądem cywil- 
nym. Adwokat Picquarta oświadczył pewne- 
mu dziennikarzowi, że prawdopodobnie na 
przyszły tydzień rozstrzygnie się kwestya, 
przed jakim sądem rozprawa ta będzie prze- 
prowadzoną. Zawezwanie Esterhazego i prze- 
słuchanie go przed trybunałem kasacyjnym 
stol w związku z tem rozstrzygnięciem. 


Bal prasy. Jedną z nowości, jakiemi 
rokrocznie komitet balu prasy zwykł wypo- 
sażać swe zabawy, cieszące się ustaloną re- 
putacyą w naszem mieście, przedstawia w tym 
sezonie ilustracya kolorowana, zdobiąca karty 
honorowe, pomysłu znakomitego artysty-ma- 
larza, p. Stanisława Reychana. Wyobraża ona 
dziennikarkę fin de siècle przy pracy. Karty 
honorowe, zaopatrzone własnoręcznym podpi- 
sem pani marszałkowej hr. Badeniowej jako 
protektorki balu, rozesłane zostaną w przy- 
szłym tygodniu osobistościom wybitniejsze w 
naszem społeczeństwie zajmującym stano- 
wisko. 

w „Skale* p. Bronisław Kryczyński wy- 
głosi w niedzielę 22. b. m. rzecz p. t. „W ro- 
cznicę powstania styczniowego“. Początek O 
godz. 5 popoł. Wstęp wolny. Po odczycie wie- 
ozornica. 


Repertoar teatralny. 

W sobotę o godz. wpół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Skąpiec“, komedya 
w 5 aktach Moliera 

Wieczorem o godz. wpół do 8 „Traviata“, 
opera w 5 aktach Verdiego. 


Nowości na karnawal w jedwabiach i welnie poleca najtaniej Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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- alenda"z 

W sobotę dnia 21 stycznia br. Agnieszki 
panny. i 

W niedzielę dnia 22 stycznia br. Win- 
centego męcz. : 

W poniedziałek dnia 23 stycznia br. Za- 
ślubienie NMP. 


Rada państwa. 


(Tol. „Gaz. Nar.“) 


Wiedeń d. +0 stycznia. 

W dalszym ciągu wezorajszego posie- 
dzenia izby poselskiej austryackiej rady pań- 
stwa socyalistyczny poseł Rieger zwrócił się 
do przewodniczącego komisyi prusowej z Żą- 
daniem, aby komisyą zwołana na 25 b. m. 
zebrała się zaraz po wczorajszem posiedze- 
niu. Zapytał następnie, czy przewodniczący 
nie byłby skłonny zarządzić, by komisya 
wzięła pod obrady nietylko wniosek Pacaka, 
żądający zmiany niektórych tylko postano- 
wień ustawy, ale także wszystkie inne wnio- 
ski, jakie do refermy ustawy prasowej zgło- 
szono W końcu domagał się, aby komisya w 
ciągu 48 godzin zdała izbie z wszystkich 
wniosków sprawę i aby to sprawozdanie po- 
stawiono na porządku dziennym następnego 
posiedzenia jako punkt pierwszy. 

Przewodnicząsy komisyi prasowej hr. 
Wojciech Dzieduszycki w odpowiedzi oświad- 
czył, że życzeniu p. Riegera, aby wszystkie 
wnioski dotyczące r-formy prasowej umie- 
szezono na porządku dziennym następnego 
posiedzenia komisyi, może się stać zadość. 
Natomiast nie jest w możności zastosować 
się do życzenia, aby komisya zebrała się na 
posiedzenie w czwartek wieczorem. W tak 
ważnej sprawie, jak reforma prasowa, trzeba 
znać naprzód dokładnie opinię rządu. Komi- 
sya musi też zaraz na pierwszom posiedze 
niu rozporządzać całym odnośnym materya- 
łem, którego w tak krótkim czasie dostar- 
czyć nie można Nie chodzi komisyi o urzą- 
dzenie demonstracyi, ale o rzeczywiste osią- 
gnięcie ważnych modyfikacyj ustawy praso- 
wej. Mowca zgadza się zupełnie z wywodami 
p. Riegera, że izba ma o wiele ważniejsze 
zadania do spełnienia, niż to, co dotychczas 
zrobiła. (Oklaski na prawiey). W tym wypad- 
ku chodzi istotnie o rzecz bardzo doniosłą, 
to też nie należy brać się do niej ze zby- 
tnim, szkodliwym pośpiechem. Hr. Dziedu- 
szycki zakończył powtarzając, nie chcemy 
demonstracyi, tylko prawdziwej: poważnej re- 
formy, dlatego jesteśmy przeciwni nagłemu 
traktowaniu tej sprawy. (Oklaski na pra- 
wicy). 2 

P. Kaiser oświadczył, że jego stroBni- 
ctwo uznaje wyrawdzie doniosłość sprawy 
zniesienia stempla dziennikarskiego, mimo to 
jednak sprzeciwić się musi wnioskowi Riege- 
ra, a to dlatego, że oskarzenia ministrów po 
winny być przed wszystkimi innymi wnioska- 
mi załatwione. 

P. Daszyński tłómaczył, że jego stronni- 
ctwo jako opozycyjne właśnie jest zdania, iż 
nie powinno popierać obstrukcyi. Obstrukcya 
znaczy tyle, co przyspieszenie odroczenia par- 
łamentu i przywrócenie $ 14. Zdaje się, że 


dla opozycyi niemieckiej $ 14 jest bardzo. 


wygodny i że ona go nawet pożąda. (Żywe 
protesty na lewioy, wielki hałas w sali). Nie 


powinniśmy dopuszczać do tego, aby ta izba 


znowu do długiego snu się ułożyła. Stronni- 
ctwo socyalne dąży do tego, aby znikł już 
raz stempel dziennikarski, który wszelką wol- 
ność prasy zabija. 

W dalszym ciągu polemizuje Daszyński 
z Dzieduszyckim. Nie nie przeszkadza natych- 
miastowemu zniesieniu stempla dziennikar- 
skiego, ponieważ minister skarbu zapowiedział 
to już przed rokiem i przedłożył nawet izbie 
stosowny projekt ustawy. 

P. Daszyński przypomniał w końcu de- 
monstracye masowe jakie zaszły niedawno 
w rozmaitych miastach pod hasłem zniesie- 
nia stempla i prosil o uchwalenie wniosku 
Riegera, dodając, że dopóki lewica nie wska- 
że sposobu, w jaki chce zmusić izbę do obrad 
nad jej wnioskami, oddającymi ministrów pod 
sąd, tak długo nie może zgodzić się na wnio- 
sek Kaisera. (Oklaski u socyalnych demo- 
kratów). 

P. Schoenerer dowodził, że zniesienie stem- 
pla dziennikarskiego jest rzeczą podrzędnej 
wagi. Porządek dzienny jest podyktowany u 
stawą. Przed załatwieniem oskarzeń ministrów 
i przed zniesieniem rozporządzeń językowych 
nie ma potrzeby obradować nad reformą 
prasową. 

P. Kaiser zabrał powtórnie głos i pole- 
mizował z Daszyńskim, twierdząc, że lewica 
jest wprawdzie bardzo postępową i zwolenni- 
czką swobody prasy, w chwili obecnej jednak 
ma ważniejsze rzeczy do załatwienia, a to 
walkę z panującym systemem. W  Austryi 
nie ma już teraz prawa, jest tylko samo- 
wola. Nie dopuścimy, aby naród niemiecki 
zniżony został do roli niewolnika. 

Socyalny demokrąta p. Berner gwałto- 
wnie zaatakował lewicę, zarzucając jej, że 
chce wysługiwać się rządowi i umyślnie u 
prawia obstrukcyę, aby rząd mógł rychło 
zamknąć parlament, 

Podczas mowy Bernera wywiązała się 
między Wolffem a socyalnym  demokratą 
Schrammlem energiczna wymiana słów. Przy- 


szło wreszcie do hałaśliwej sceny: Schrammel 


wołał do Wolffa: „Guldeny od fabrykantów, 
puszki składkowe!* Na to Wolff wzburzony 
wykrzyknął: „Jesteś pan łotrem i oszczercą 
tak samo jak Daszyński!* Powstał stąd wiel- 
ki hałas na lewiey i niepokój.w sali. 

Następnie przemawiał p. Gross, który 
popierał zdanie i wniosek Kaisera, a sprzeci- 
wiał się nagłemu traktowaniu sprawy stem- 
pla dziennika: skiego. 

Ks. Stojałowski przyłączył się do wnio- 
sku socyalnych demokratów i zapewniał, że 
jego stronnictwo jest także za wolnością pra- 
sy. Nie rozumie, co właściwie chcą osiągnąć 
Niemcy przez obstrukcyę. Argumenty ich 
wcale nie dowodzą innego, czego najlepszym 
dowodem, iż poważny odłam stronnictw nie- 
mieckich, którym przecież także nie można 
odmówić poczucia narodowego, w obstrukcyi 
nie bierze udziału. Nie widzi, co zyskają 
Niemcy, jeżeli zamiast parlamentu stanie $ 
14. Prasę trzeba wyzwolić z więzów, które ją 
krępują. Następnie polemizował ks; Stojałow- 
ski z p. Dzieduszyckim i twierdził, że Koło 
Polskie ponosi winę tego, iż stempel dzien- 


nikarski dotąd niezniesiony,. ponieważ gnębie- |. 


nie'to prasy leży w interesie Koła i jest je- 
dyną w jego ręku bronią. - 

P. Daszyńşki jeszcze raz zwrócił się 
przeciw obstrukcyi i pytał: Czy Niemcy spo- 


dziewają się na prawdę, że w r. 1899 dopro- 


wadzą swą walkę do końca? Czy zniesienie 
stempla w tej walce im przeszkodzi? Wszak 
cała dyskusya nad tym przedmiotem potrwa 
kilka godzin. I przeciw temu występuje le- 
wica pod pozorem narodowym _ Jestto fałsz. 
Pokazuje się, kto jest prawdziwym zwolen- 
nikiem swobody prasy. Mowcą apeluje do ca- 
łej izby, aby przyjęła wniosek Riegera. 

Przemawiał jeszcze p. Winkowski, który 
poparł wniosek socyalnych demokratów imie- 
niem polskich posłów ludowych, poczem przy- 
stąpiono do głosowania i odrzucono po ko- 
lei wnioski Kaisera, Schoeneresa i Riegera. 

Prezydent stwierdził, że pdzostała tylko 
jego pierwotna propozycya i zapowiedział po- 
siedzenie następne na wtorek godzinę 11 
przedpołudniem, z tym samym: porządkiem 
dziennym co wezorajsze. ; 


k olo polskie 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d 20 stycznia. 
Wczoraj odbyło. się posiedzenie Koła 
polskiego, na którem poruszono kilka spraw 
krajowych a następnie omawiano sytuacyę 
polityczną y 
Było to pierwsze posiedzenie Koła pol: 
skiego w obecnej sesyi, a przewodniczył mů 
p. Jaworski. s 
P. Władysław Gniewosz przedłożył 
petycyę izby handlowej w Brodąch o utwo- 
rzenie tam filii Banku austro-węgierskiege. 
Sprawę tę przekazano komisyi ugodowej. 
P. Rojowski poruszył krążącą pogło- 
skę o istniejącym zamiarze reaktywowania 


jeęneralnej dyrekcyi kolei państwowych z sie- 


dzibą we Wiedniu a równoczesnem ogranicze- 
niem dotychczasowego zakresu działania po- 
szczególnych dyrekcyj ruchu. Sprawę tę prze- 
kazano komisyi parlamentarnej do zbadania i 
przedstawienia wniosków. 

Minister Jędrzejowicz odpowiedział, że 
w tej nieznanej mu sprawie zasięgnie infor- 
macji i udzieli ich Kołu na najbliższem po- 
siedzeniu. 

Nakoniec p. Wielowiejski omawiał sprawę 
eksportu bydła do Niemiec, dokąd w roku 
ubiegłym sprowadzono za 60 mil. bydła ze- 
wsząd, tylko nie z Austryi. Rzekomą przy- 
czyną tego jest brak konwencyi weterynar- 
skiej z Austryą. Odczytał projekt interpela- 
cyi imieniem koła, którą przekazano komisyi 
parlamentarnej. 

Następnie na wniosek p. Górskiego przy- 
stąpiono do poufnej dyskusyi politycznej. 


EB s aa ay ma A e aha 


(Fal. „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 20 stycznia. 
Dziś o godz. 10 przedpołudniem zbiera 
się na posiedzdnie komisya ugodowa. 
r jedeń 20 stycznia. 


Stawarzyszenie studentów. niemieckich z: 


Śląska „Oppavia* 
wodu 
łania. 


zostalo 'rozwiązanie z po: 
przekroczenia swego zakresu dzia: 


Wie eń 20 stycznia. 
N. W Tayblatt donosi, ża chebska. izba 
handlowa i przemysłowa uchwaliła rezolucyę 
w której wita z radością solidarność wszyst- 
kich posłów niemieckich, objawioną na kon- 
terencyi prezesów lewicy i wyraża nadzieję, 
że posłowie wytrwają w jak najostrzejszej 
opozycyi aż do czasu, gdy żądanie ustawowe- 
go załatwienia kwestyi językowej zostanie 
spełnione. , 
Praga d. 20 stycznia. 
Poseł Karlik pod pozorem choroby zło- 
żył .mand.t. do. rady państwa. 
Wiedeń 20 stycznia 
Komisya ugodowa zebrała się dziś na po- 
siedzenie, na którem p. Lecher kontynuował 
swoją mowę o statystyce towarowej, 


Kiub młodoczeski-. wydał. komunikat,. w. 
którym powiada, że klub na trzech posiedze 


STORY SANMOCZZNNE 


począwszy 0d 90 et. —- ko”wietnie gotowe do zawieszenia 


| wróceniw, stogpn ków, kopaówtucyjnykłwid das 
J4ć, że mogłaby .przemi te: powstaómylne Wy- 


„niach zajmował się sytuacyą i po dłuższej dy- 
skusyi uchwalił wytrwać na -dotychoząsowej 
drodze. W. ciągu dyskusyi wialu .ząowców pod- 
niosło, że obstrukcya sama jest winna .temu, 
iż ważne dla ludności ustawy. nie przychodzą, 
do skutku, że marnuje się pieniądze na imien- 
ne głosowanie i bezpożyteczne. posiedzenia, 
W końcu uehwałono utrzymać solidarność z in- 
nymi stronnictwami prawicy. . .., ; ; 

W piątek przed południema cesarz przyj- 
mował na jubilenszowej .audyencyi  deputacyę 
pułku. keksholmskiego, przyczem miał na sobie 
mundur tego pulku.. Deputacya ofiarowała ce- 
sarzowi dwie: srebrne statuetki: na podstawie 


-z kamienia syberyjskiego, przedsta wiające gre- 


nadyerów, z r. 1848-i 1898. Pomiędzy. statuet- 
kami spoczywa srebrna kasetka ze złotym me- 
dalem jubileuszowym tego pyłku. żę 
tę Wiedeń. q. 20 stycznia 
Izba panów zbierą się; na , posiedzenie 
25 bm. na porządku dziennym, między inqe- 
«mi padwyższenie płac sługdm..h twowytm. 


pe; 
i Attini « 
Sytuacya na Węgrzech... 
> * (Tel. Gazbły' Narodówej: © 0 7 
Bndapeszt d. 20 stycznia. “ 
Jak dzienniki donoszą, mężowie zaufani 
stronnistw opozycyjnych po kilkugodzinnej 
naradzie oświadczyli, że propozycyj kompró- 
misowych rządu przyjąć nie mogą. l 
5 „Budap sżt.20 stycznia. 
Wiadomość o odrzuceniu przez opozy- 


cyę kompromisowych warunków jest niepra- | 
wdziwa. 'Rzekome żądania zaostrzenia regu-. 


laminu itp. zanotowały tylko pisma opozy- 
cyjne, półurzędowy „Magyar Ujsag“ im prze- 
czy. To samo "pismo'-donosi,-że główne”tło 
pertraktacyj stanowi zaprowadzenie słałus quo. 
2 Arśd %`stydznia, 

Wczoraj pochowano tu czterech zastrze- 
lonych uczestników rozruchów .ujsenżańskich. 
Część buntowników chciała, orszakowi pogrze- 
bowęmu towarzyszyć na cmentęrz — zostala 


jednak przez wojsko rozprósżóną. Jeden z: 
„podżegaczy powiesił się z obawy przed wię- 


zieniem. 
Budapeszt d. 20 stycznia. 
Sejm zebrał się o -godzinie 10 rano. 
Przyjęto protokół z- poprzedniego posiedzenia 


.bez dyskusyi, poczem przystąpiono do imien- 


nych głosowań nad modyfikaeyami dawniej- 
szych protokołów. i 


Mężowie zaufania opozycyi zebrali sięz 
aby ułożyć odpowiedź ną propozycye koii- 


promisowe rządu. 


á 


' Izba magnatów zebrała sig- dziś w dość: 


licznym komplecie. Między zińńymi przybył 


też kardyitót płymas Vaaia satisknyi yefe 


rował swój projekt adresu, który po krótkiej 
dyskusyi odrzucono 99 przeciw 69. głosom. 

Hr. Szechenyi oświadczył, że izba ma“ 
gnatów ma obowiązek wypowiedzieć „SAUIĄJ- 
dzielnie pogląd swój na obecną sytuacyę po; 
lityczną. Nie ma co dochodzić, kto zawinił, 
że obecne stosunki nastały, lęcz troska z ko- 
nieczności nasuwa pytanie, -6o się ma. stać 
dalej. Rząd nie posiada budżetu, każdy od- 


mówić może płacenia podatków, opięrając się | ,, 


na literze prawa. Tych smutnych qbjawów 
nie usunie fakt, że skarb państwa może: na- 
wet zrzec się dochodów swych na pewien 
czas, W stosunkach z Austryą ta sama nie- 
pewność. Zagrażać nam może przesilenie eko- 
nomicznę, l d 

Zagrożone jest stanowiska monarchii nie- 
tylko jako potęgi państwowój, 'leeż' także ze 
względu na przymierze z innómi ‘państwami, 
Jedynym celem starań naszych jest przywró- 
cenie wewnętrznego pokoju. W myśl tych. wy: 
wadów prosił, aby jego projekt adresat dó tro- 
nu postawiono na porządku dziennym. 

Prezydent ministrów br. Banffy sprzeci- 
wił się temu wnioskowi, raz ze względu na 
układy prowadzone z opozycyą, a powtóre 
dlatego, że zdaniem jego wysyłanie adresu do 
tronu w obecnej chwili nie byłoby ani stósó- 
wne, ani nie miałoby celu, ani nawet: możfi- 
we, gdyż sytuącya obecna powstała skutkiem 
różnicy w zapatrywaniach stronnictw, adres 
zaś mógłby wywołać mniemanie; że tron ma 
rozstrzygać w tej walce stronnictw. Prezy* 
dent ministrów zwraca się szczególnie prze- 
ciw tej części adresu, która domaga się wpły- 
wu, tronu w, granicach Koństytucyi „dja przy» 


obrażenie, jakoby -tron kiedykolwiek wpływ: 
swój w innym*kiertnku trógł wywierać. 

W końcu br. Banffy wyrażą nadzieję, że 
sanacya. stosunków dłą rządu i większości 
upragniona, wyda się tychło także mniejszo= 
Ści konieczną i uprasza izbę, aby wniosku: 
hr. 
dziennym. z 


Prześladowani 3” Polaków. 


> -W roca w 20 stycznia. 
Polskie stowarzyszenie akademickie 
„Uoncordia* i'stówarzyszehie* studentów 
górnoślązkich zostały z niewiadomych po- 
wodów rózwiązane. OOP, jay mł: 5% i { 

5 W iedeń 20 stycznia. 
„Fremdenblatt* donosi. z Berlina, że 
ministerstwo zarządziły zamknięcie wsżyst- 
kich polskich towarzystw akademickich. 


zechenyego nie: umieszczała na porządku |- 


plata fabryi 


Wedle „Tagbłattu* w motywach rozwią- 
zania obu towarzystw polskich wrocław- 
|skich, „Concordii* i górnoszląskiego re- 
ktorat wyraźnie oświadczył, że dzieje się 
to na podstawie rozporządzenia ministe- 
'ryalnego, postanawiającego rozwiazywać 
„wszystkie polskie towarzystwa akademiekie 
'na uniwersytetach pruskich. 


religrany | tolafonentl; 


Wiedeń 20 stycznia. 
Przybyła tu wczoraj z Petersburga 
deputacya oficerów pułku keksholmskiego. 
saii « Wiedeń 20 stycznia. 
Na onegdajszym galowym obiedzie 
na: cześć oficerów praskich wydanym, Ce- 
sarz powiedział w toaście. że połączony 
ijest ze swym miernym: przyjacielem nies 
smieckim: «cesarzem nierozerwalnym so- 
jaszem/—cw © waw, 
Petersburg 20 stycznia. 
Ministerstwo marynarki postanowiło 
zbudować krążownik pierwszorzędny w 
„Szezecinie i dwa torpódowce w Elblągu 
w r. 1900. W tym roku ma być ukończo- 
na budowa wszystkich znajdujacych się 
„w robocie w Petersburgu okrętów, a w 
najbliższym roku 22 łodzi torpedowych. 
„Nadto postanowiono budowę dwu pancer- 
nych okrętów fłotyllowych i jednego pan- 
cernita. 


Berlin 20 stycznia 
W parlamencie niemieckim sekretarz 
|stanu Posadowski odpierał zarzut kilku 
mowców jakoby ustawodawstwo społeczne 
utknęło. «Oświadczył on, że rząd rzeszy 
nie móże: -tak' szybko produkować ustaw, 
jak poszczególne państwa z osobna. Pro- 
jektem rozporządzenia o przepisach ochron- 
nych zajmuje się właśnie rada związkowa 
teraz, sprawa ta jednak musi zwolna po- 
stępować, aby nie sprowadzić jakiej szkody. 

Pary 20 stycznia. 
„ Na -wezorajszem posiedzeniu parla- 
mentu -Grousset żądał wyboru komisyi 
z łona -parlamentu do zbadania sprawy 
łodzi torpedowych. Minister marynarki 
Lockroy’ sprzeciwił się temu. Izba odrzu- 
„iła 351 głosami przeciw 121 nagłość 
wniosku Grousseta, poczem rozpoczęła się 
w.dalszym ciagu narada nad budżetem, 

Paryż 20 stycznia. 
‘Centralne ` biuro zjednoczonej prasy 
|międzyńarodowej miało przedwczoraj i 
wczoraj w paryskiem towarzystwie dzien- 


*helm Singer. W obradach brali udział re- 
prezentanci prasy wszystkich państw euro- 


„ |pejskich oraz z Amervki przybyli. Uchwa- 
„jlano, że najbliższy międzynarodowy kon- 


gres prasy zbierze się 5 kwietnia br. w 
Rzymie. Trwać będzie trzy dni. Na cześć 
delegatów dany był bankiet, w którym 
wzięło udział wielu. senatorów, członków 
akademii, deputowanych, literatów itd. 
Paryż 20 stycznia, 
W senacie wniósł wczoraj Chamail- 
lard interpelacyę z powodu zwłoki w wy- 
daniu wyroku w sprawie Piequarta. De 
launnay omawiał sprawę Beaurepaira, ata- 
kował trybunał kasącyjny i wzywał rząd 
do energii. Minister sprawiedliwości Le- 
bret oświadczył, że trybunał kasacyjny 
nie zwlekał wcale w tej sprawie, że rząd 
"jednak musi czekać na wyrok. Beaurepai 
-re dlatego podał się do dymisyi, ponie- 


*||waż nie okazano mu dostatecznej powol- 


mości. Dymisya ta została przyjętą, ażeby 
przez zarządzenie surowych środków nie 
powiększać zaburzeń. W końcu żądał Le- 
bret uszanowania zasady rozdziału wła 
dzy cywilnej od wojskowej. Senat przyjał 
nasiępnie większością 212 głosów prze- 
ciw 28 porządek dzienny akceptowany 
przez Lebreta i pochwalający oświadcze- 
nia rządu. 
Paryż 20 stycznia. 
‘W bankiecie wydanym przez Faura 
na cześć ciała dyplomatycznego. Wziął 
udział także austro-węgierski ambasador 
Wolkenstein. 
'Rzym 20 stycznia. 
"Wedłe- doniesienia agency! „Stefanii“ 
spogłbska o zawarcju pokoju pomiędzy Ras 
'Makónnenefif a Ras Mangaszą potwier- 
dza sie. 
Kogstantyn=po! 20 stycznia. 
Umarł minister handla Mahmud Dże- 
lal "Eddin, bąsza. 
Kopetantynopol 20 stycznia. 
Sułtan wydał irade o zakupnie 4000 
koni węgierskich dla artyleryi. 
| Kairo 20 stycznia. 
Układ egipsko-sudański zawarty z je- 
dnój strony przez Bueros baszę a z dru- 


|giej przez lorda Oromera dotyczy Sudanu 


i flagi. Najwyższą władzę sprawować ma 
gubernator mianowany przez chedywa w 
porozumieniu z rządem angielskim, pod- 
dańi.różnych państw nie będą mieli ża- 
dnych przywilejów co do osiedlania się w 
Sudanie. Dalsze punkta z układu dotyczą 
ała, importu, eksportu, sądownictwa, kon- 
sulktów i agencyi konzularnych. Kwestya 
przywozu i wywozu została pozostawiona 
rządowi angielskiemu. 


Londyn 20 stycznia. 
Dzienniki angielskie są bardzo zado- 
wolone z układu angielsko egipskiego co 
do Sudanu i powiadają, że czyni on kwe- 
stye egipska aktualna. 


Dział ekonomiczny. 


— Petersburg dnia 20 stycznia. Podług 
sprawozdań urzędowych omłót w roku 1898 
przedstawia się w sposób następujący : 

Omłót pszenicy ozimej w roku minio- 
nym przedstawia się jak następuje: Rosya 
europ. 168,369.000 pudów, Król. pol. 36,763.000 
Półn. Kaukaz 61,538.000, Azya środ. 302.000, 
Syberya 192.000, ogółem 256 milionów 164 ty- 
sięcy pudów. 

Omłót żyta ozimego w roku minionym 
przedstawia się jak następuje : Rosya europ. 
978,121.000 pudów, Król. pol. 110,815 000, Półn. 
Kaukaz 8,556.000, Azya środ. 552.000, Syberya 
19,997.000, ogółem miliard, 118 milionów, 41 
tysięcy pudów. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 20 stycznia 1899. 

Akcye za sztuke: Kolei gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k. 210'5u do 212:10. Kolei ILwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 294— do 297:—. Banku hipotecznego po 
300 zł. w. a. 380*— do 388-—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. 200:— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205*— do 212'—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 40/, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5°% z 10°% prem. 110:— do 
110:70. 41/09 los. w 50 latach 100:— do 100:70. Banku 
krajowego 41/40/, los. w 51 latach 101:— do 101770. Banku 
krajowego 4°% los. w 57 latach 98— do 98:70. Towarz. 
kredyt gal. ziemsk, 40/, (I. emisya) 97: — do 97:70. 4%, 
los. w 41 lat. 97*— do 9770, 40/, los. w 56 latach 95— 
do 95:70. 

Obligi za 100 zł. Galiv. funduszu propinneyjnego 
4% 97:70 do 98:40. Bukow. funduszu propinacyjnego 50/, 
10225 do ——, Kom. banku krajowego 50/, w. a. II. em. 
102:30 do —*—. Pożyczka krajowa 6J, w. a. 104— do 
4:40 100:50 do 101:20. 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowegó 97:50 do 98:20 za 100 ńom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26-30 do 27:90. Losy 
miasta Stanisławowa 51— do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 5:65 do 5'75. Napoleondor 
9:52 do 9'62. Półimperyał 9:50 do 9:60. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1:25—. Rubel rosyjski papierowy 127— 
do 1:28—. 160 marek niemieckich 58°70 do 59:10. 

Wiedeń dnia 20 stycznia. (Telegram Gaz. Nar.“) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 30 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej; kredyty 359 75, losy tureckie 57:90, 
Anglobanki 154:—, Union 290—, Bank dla krajów koron- 
nych 23875, kredyty węgierskie 391-—, Bankverein 267*75, 
Bodeneredit 460:—, kolej lwowsko-czerniowiecka 294: —, 
koleje państwowe 36050, elbethal 25850, akcye tytoniowe 
12 i alpiny 211—, Rima Mı 'unyera 30775, ruble 
18:25. 


-- Wi- deń 20 stycznia. Rada jenenalna 
banku austro-węgierskiego oświadczyła się 
przeciw podwyższaniu stopy dyskontowej. 

— Wiedeń d. 20 stycznia. Spirytus 17:70 
do 18—. Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 12— do 12:05. 

— Brrlin dnia 19 stycznia. Zamknięcia 
giełdy: Banknoty austryackie 169-45. Spiry- 
tus — —, 

— Paryż d. 19 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101-95. Mąka 

"10. 


nikargkiem posiedzenia. Przewodniczył Wil- | 4510 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 20 stycznia. (Przedruk z urzędowe 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8-75, do 9-10, psze- 
nica gotowa nowa 8:75 do 9:10, żyto gotowe 7:50 do 7:75, 
żyto gotowe na terminy 7-50 do 7:75, owies obroczny go- 
towy —— do ——, owies nowy lub na terminy 6'50 de 
6-75, jęczmień pastewny 5*75 do 6: , jęczmień browarn. 
6-75 do 7:75, groch do gotowania 7:— do 9—, wyka —'— 


do —'—, nasienie lniane —'— do —'—, nasienie kono- 
pne ——, do ——, bób —*— do ——, bobik 5:25 do 
550, hreczka —'—'do —'—, koniczyna czerwona galicyj= 


ska 45:— do 55:—, biała 35— do 45—, tymotka 15—' 
do Ż1'—, szwedzka 35— do 45—, kukurudza stara 5'55 
do 550, nowa 5:25 do 5:50, chmiel stary —*—, do —*—, 
nowy za 56 kilo 65:— do 96-—, rzepak 10:50 do 11-—, 
groch pastewny 6:— do 6'20. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:50 do 17:—, 
na terminy 17:50 do 1775, warranty —— d b 

Lwów dnia 20 stycznia, Dom handlowy dla rolni- 
ctwa i przemysłu we Lwowie ul. Sykstuska l. 6 (pasaż 
Hausmanna l. 5) kupuje: wszelkie produkta rolne, dostar- 
cza: nasiona do siewu wiosennego maszyny, narzędzia 
rolnicze 1 lokomobile, oraz węgle i koks kowalski. 

Dziś notujemy 20 stycznia za 100 kg. netto loco 
Lwów pszenica od 9'>— do 9'30, żyto od 7:50 do 7:70, 
jęczmień od 6 — do 7:50, owies od 6:40 do 6:80, rzepak 
od 10:50 do 11:—, hreczka od —— do — —, wyka od 
5— do 5:50, bobik od 5:25 do 5:50, groch od 6'— do 
8:50, kukurudza od 5:25 do 5°75, koniez czerwony od 
45— do 55.—, konicz szwedzki od —— do —'—, konicz 
biały od 35— do 40*—, spirytus za 20.000 litr. od 17:50 
do 17:75, 

Wiedeń dnia 20 stycznia. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 944 do 9:45 
pszenicę na jesień —'— do ——, żyto na wiosnę 8:13 
do 8'14, obi, T "R ge 515 do 5'17, owies 
na wiosnę 6'12 do 6'13, olej ædepakowy na styczeń-kwie- 
cień 33 — do 34—. fp? H » 5 

Tendencya spokojna. 

Budapeszt dnia 20 stycznia. 

Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9'49 do 9-50, 
na kwiecień 9:34 do 9:36, żyto na marzec 791 do 793, 
kuknrudza na maj-czerwiec 4:81 do 4:85, owies na ma- 
rzec 5'82 do 584, olej na styczeń-kwiecień —'— do —'—. 
Mgta Popyt na pszenicę słaby. Tendencya spokojna, 


0 —— 


O 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 20 stycznia. 


Hotel Europejski. A. Masek z Blatory, L. 
Chylewicz z Konstatynowa, dr. M Łuszcz- 
kiewiczgi dr. L, Caro z Krakowa, J. Zieliń- 
ski z Szelpak, J. Szyszkowaki z Nadwórny, 
W. Sławiński z Biskowie, St. Strzelecki z Ży- 
daczowa, dr. Landau z Wrocławia, T. Wito- 
sławski z Roszczowa. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowi» la! 


. , Mam zaszczyt zawiadomić, że po 26-le- 
tniej praktyce w atel erze dentystycznym bł. 
J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kop»rarka 1. 8 I piętro. 
Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


| Oaza 


Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia, uprasza o pomoc materyal- 
ną. Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności pu- 
blicznej. Łaskawe datki przyjmie administra- 
cya Gazety Narodowej, 


-J. CHRINTÓFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowalich 9. 
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SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


Dalsze wywody przerwał wzywający na 
wieczerzę dźwięk japońskiego gonga, więc 
Anto ucałowawszy raz jeszcze oba swe skarby 
zeszedł na dół. Mniemając, źe panie znajdują 
się już przy stole, mijał otwarte na werandę 
drzwi, gdy nagle dobiegły go następujące, 
zirytowanym głosem wymówione słowa: 

— .„Koniec końców rób co chcesz, lecz 
w takim razie kwita z przyjaźni.. Tak wy- 
wieść w pole ufającego ci człowieka, to jest... 
nie powiem ci już co... Nie mogąc przeszko- 
dzić, nie chcę przynajmniej wiedzieć o niczem, 
rozumiesz ? 


KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dre WŁAD. KIŁKOWSAJEG 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wyda 
ne pod tytułem: 


FAŁSZYWE PROROK 2 


czyli 


Pogrom socjalistów we wsi Rozumowie 


prawdziwe zdarzenia z naszych czasów 
opowiedział dla włościan, ludu rohotni 
czego | mieszczan 


IZYDOR POECHE. 


Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


dzenia domu 


Ę ŻEA żelazne składane po złr. 550, 
z bokami, orzechowo lakierowane pc 
złr. 12*—, 14—, 16: , 18:—, 20 iwy- 
żej. Łóżeczka dzieciane po złr. 12:—, 14. 
16-— i 18—. Materace sprężynowe po 
złr. 12-50, poleca Piotr Chrzastowski, han- 
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 

o a 


RF ENośĆ domu mieszkalnego i go 
spodarezego tudzież gruntu ckoło 1 
morgów, wraz z inwentarzem żywym i 
martwym , pod Rożniatowem , 5 kilome 
trów od stacyi kolejowej Krechowice, za 
raz tanio do sprzedania. S.ezególniej do 
godna dła łetników, bo położenie piękne, 
powietrze zdrowe, a kąpiel w rzece gór- 
skiej przy ogrodzie Bliższe szczegóły beż 
pośrednikó u apt karza P. Skałki w koż- 
towie. 171 


petn j 


2360 


Í 
(kE renomowana, w główo,m 

punkcie, z zaparami lub biz tychże 
do sprzedania Wiadomość tylko pisemna 
w Administracji „Gazety Nar.“ 16 


h 3207 przyjaciel ehrześcijańskiego 
. polskiego hnndln i przemysłu po- 
winien się postarać o noworoczny numer 
„Dźwigni*. Wystarcza adres; Reuakcya|3P 
„Dźwigni* we Lwowie. 15 


A 


dnim wieku, wszechstronnie wykształ- 
cony w zakresie ogrodnictwa, mogący się 
wykazać chlubnemi świadectwami, poszu- 
kuje posady zaraz lub od 1 lutegy. Zgło- 
szenia pod: A. B. post. rest. Rohatyn. 


DE FRANCUSKIE Bony zaraz do 
wzięcia w Binrze Kozłowskiej, Skarb 
kowska 3, także Nauczycielki są do pole- 
cenia. 10 


FIONDA FUTRZANA tanio do spize- 
dania. Bliższa wiadomość ul. Zimo- 
rowieza 2, II. piętro. Dozorca wskaże 
drzwi. 


EULliIor 
świeży, parą gotowany, preewybarny, p 
zniżonych cenach złr. 5—, 6—, 7:50; dia 
cho ych z samego drobiu i dzikiego ptac- 
twa po 10 złr. kilo, — Łapszyn Brzożany. 


Stalowe H odcyle 


Znacznie z żone ceny. 


a i Zawsze ostre, fałszywe sta- 
pienie niemożliwe , oszczędza 
‘A konia i daja mu pewny chód 


€ Kaszab & Breuer 


Budapest, Aussere Weitznertsr, 91 
Fabryka podków 1 śrub. 


Irrytacye Piersiowe 
KASZLE 
KOKLUSZ 
FLEGMY , 

BEZSENNOŚĆ 

Paryż, 28, ul: Bergère! 


W KRAKOWIE, w Aptek :| 
PP. Wiszniewskiego, 
Redyka | Traaczyńskiego 

Lwowie wapt: 


KANTOR 


J. Friedrich & A. Beacock 


poleca 


——K 


Maszynki umiwersalne do 

Sita do fasowania włosiane po 90 ct., zł. 
1:20 1-40, 1:60. 

Kompietna wyprawy kuchenne i do nrzą- 


pole a w największym wyborze , 
nach możliwie niskich 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9, 


ARBENZ2* szwajcarskie 
brzytwy z klingą dająca się 
odmienić, sa sławne 
w świecie z nadzwy- 
czajnej dobroci , 
skonałości i yewnosri 
gwarducyi fabrykatów jest we 
wszystkich lepszy h sklepach Austro-Węg. 
8 Proszę uważać na ma'kę A. ARBENZ 

Jougne (Lausanne). 


Zaden érodok na kaszel nie przewyższa 


Kaisera 
Bonbony piersiowe 


notaryalnie 
świadectw daja dowody pə- 
wnego skutku przy kaszlu, chrypce, 
g|katarze i zafiegmieniu. 
Cena za pakiet 10 1 20 ct. 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. 
sprzedają: we Lwowie Q. T. Winekle- 
ra Syo, J. Briser apt. i Z. Rueker 
w Stanisławowie Dr. 
w Kołomyi E. Steuzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
M 3 >. |apt., w Bóbrce Zyg. Gogola, w Stryju 
| c żonaty, bezdzie ny, w śre- 3P Aichmŭller AŻ Š > JJ 


NOWOŚĆ! 


wielki skład dla Lwowa 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Kto sobie życzy 
zarobić pieniądze 


(miesięcznie do 300 zł.)? 
Proszę nadesłać swój adres pod: 
W. 108. Annencen-Exped. Eiehhoff 

Lsipzig - Lindenau. 


We 
PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ehrbara i Ruckera. |sqgczweyaj JeDEralne zastępstwo : 


po najdokładniejszym kursie dziennym, n’ 


— Naturalnie, choć pleciesz trzy po trzy | zdawało, jakobym trafił na jakąś między 


i wtrącasz się w nieswoje rzeczy. Bo po- 
wiedz sama, co ci do tego? 

— Choćby to, że jestem twoją przyja- 
ciółką, więc poczuwam się do pewnych obo- 
wiązków — rzekła z niezwykłą powagą Mea. 

— Otóż oświadczam ci uroczyście, że o- 
bejdę się bez twego poczuwania. 

— Kiedy tak, to i moja noga nie posta- 
nie tu więcej. Jutro opuszczę Wartan. 

Anto stanął nagle w progu i mimo za- 
padającego zmroku nie mógł nie zauważyć 
wrażenia, jakie osobą swoją sprawił na mó- 
wiącej powyższe słowa Młoda kobieta drgnęła 
od stóp do głów i odwróciwszy zmienioną 
twarz, jęła nibyto układać, a właśctwie roz 
rzucać przeróżne leżące na stole fraszki. Na- 
tomiast Edyta, nie tracąc bynajmniej fantazyi, 
wybuchnęła długim, przeciągłym śmiechem, 
w którym przyszedłszy szybko do siebie, za- 
wtórowała jej Mea. 

— Widzi pan — rzekła zwracając się do 
Anta — jakie to z nas jeszcze pensyonarki 
Najmniejsza rzecz i już gotowy śmiech. 

— Tem lepiej łaskawa pani, bo mnie się 


Wyroby nrżowniczej 
Z t»bryri s»vich 
krewnysh w An 


Najlopsze solone 


Maszynki oryginal 
no amerykańskie 
do siekania mięsa 
złr. 3:80, imita- 

cye złr. 3*—, 

reia złr. 150. 


po ce- 


blaszanych , hermetycznie 
(zielony groszek , fasola, 


w 


eT HaTh 
do. FERRERO 
Sprzedaż przy zu- 


dale, są do n»bycia we Lwowie, 


wyższej inteligencyi, 


uduwodnionych 


bie stanowisko 


A. Beil, odpowiedzieć wymogom czasu. 


o. p. Probużna 


BOL r m 
PROSZKI PAS 


EZ 


4397 
Mikolas ha. Wewiórskiego i E 


> j Cognac 
CZUBA -DURQOZIER & Cie. 


FRANCUSKA FABRYKA, PROMONTOR. 


ga Wszędzie do nabyela. "Tag 1288 


WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


licząc żadnej prowizyi. 3 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


kiszki średnie 


glii „Geo. Hides 

© Son“. znakomi- 

ie gatunki: Noży|„ gznkuje się do kupna. Zgłosze 
h i ku-| S - 

wamnych brzmia pod: L. L. 12 do Ekspedy- 

tew itp. cyi „Gazeriy Narodowej“. 


Doskonałą kroackiego Państwa 
Śliwowicę 


rezsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. <a zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


Tanie i dobre. - 


Nasze koaserwy z jarzyn w puszkach 

zamkniętych 
szparagi, pomi- 
dory, pieczarki, soki, kompety, marmola- 
dy itp) które przes 3-letniu istnienie fa- 
bryki na krajowych i zagranicznych wy- 
stawach zyskały 2 złote | 3 srehrne me- 


kowie i na prowincyi we w:zvstkich lep- 
szych handlxch artykułów spożyw -zych 
Fabryka konserwów i ogród han- 
dlowy w Lubyczy krółewskiej 
powzta, telegr. i stacja kolei Lwów=lHetz 16 


rysownik i kaligraf, Polak, człowiek o 
władający pięciu: 
językami, w swoim fachu nadzwyczaj u- 
dolniony i wszechstronnie wykształcony, 
pracujący za granicą, chołałby osiąść we 
Lwowie i w tym celu poszukuje dla sie- 
litografa - zarządcy, 
kierownika artystyczn go w większym Za- 
kładz e litograficznym , albo też kapitali 


alọ, w celu założenia we Lwowie zakładu 
artystycznego na większą skalę, mogącego 


Adres — na żądanie interesowanych — 
leży w Administracyi Gasety Narodowej. 


Zarząd mleczarni w Żabińcach 


sprzedaje najwyborniejsze masło 
Szelki koronne bez okucia, lekkie|dese: 0we, odznaczone medalami na 
i trwałe, patent całego świa'a, wiedeńskiej wystawie, 4! kig 
wraz z opakowaniem za złr. 5'20. 


EAU o SUEZ 


PŁYN DO ZĘBÓW ODWONIAJĄCY 
Leezy, cacbowuje i utrzymuje zęby, 
A» Nadaje przyjemną woń 
Jedyny który lecz 


AwożĘBÓW 


EUCALYPTA 
WODA teTOALE 7 Y1 Rosliny Eacalyptus 


W Paryżu, rue de l'Echiquier, 14. 


We Lwowie do nabycia w Ah PP 
rbara. 


RUDA 6 BLOCHMANN Budapeszt-Wiedea. seama 


przyjaciółkami ostrą rozprawę. 

— Broń Boże! — zawołały jednocześnie 

Uwierzył zupełnie i biorąc powyższą roz- 
mowę za nowy figiel wesołej z natury Mei, 
zaczął mówió o tem, co mu w tej chwili le- 
żało na serou. 

— Wyobrażcie sobie panie, jakiego mi 
Lotar napędził strachu. Sam, bez niczyjej po- 
mocy wdrapał się na drugie piętro. Aż strach 
pomyśleć ! 

— (o mu tam będzie! — zawołała we- 
soło Edyta — od czego chłopiec I 

Lecz pani v. Lattwitz inaczej się zapa- 
truje na powyższą kwestyę. 

— Bój się Boga Ditta! toż mógł się za- 
bió na miejscu. Co do mnie, nie puściłabym 
tego płazem, bo tak czy owak, zawsze któraś 
winna, albo ochmistrzyni, albo piastunka. 

— Więc powiedz im Anto. 

-— Przepraszam, ale fraucymer należy 
wyłącznie do ciebie — odparł zagadnięty. 

— O dajcież mi z tem święty spokój — 
rzekła z akcentem widocznego znudzenia — 
nie po to trzyma się takie jak Klaussowa jej- 
moście, żeby zamęczać się samej. 


POLGCUW 
niesawodne i niezrównane w 


w Kra- 


czerstwość i aksamitną miękkość 


dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. 


zgrubienitr naskórka > 


lub 


rzy i akuszerek — kawałek 
Mydło kreolinowe zawiera 59, 


w 


łupież na głowie — kawsa 


PAPIER FAYARDETBLAYN 


Papier medyczny, tańszy od innyc ', skuteczny dla wyleuzenia katarów, re- 
mantyzmów, irytacyj plerslowych | ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom wte. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru-kera i Ehibara. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 3, mica Halicka 1, 
w Krakowie Sukionniee 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, n 
w Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 


Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzsstnie na płóć, 


komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
śzczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 


Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrznty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 
Mydło ksmforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 

rzy i nosa, opałenie słoneczne i piegi — kawałek 
Mydlo karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręre, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenin się od zakażenia —- kawałek : — 

Mydło kerbolowo-plaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
20 


micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płać odświeża i wydehkatnia — kawał-k 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zuiszczen a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 
Mydło siarkowo - Smołowe. Mydło to składa się z 40°% 
smoły a 100/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki -- kawałek . . 
Mydło smołowo - glicerynowe składa :ię z 35°% glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sneść znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako lo: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 
Mydlo smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenia 


Mydło storaksowe używa się przy: e.erpieniach naskór- 

sych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek . 
Mydło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarty, 


Niebawem zasiedli wszyscy do kolacyi, 
po której służący wysypał na stół nie mały 
stos gotowych już zapraszających listów. Dla 
pewności przeglądają je raz jeszcze, w czem 
bierze też żywy udział Mea. 

Naraz jedna koperta, a raczej wypisane 
na niej nazwisko, zwróciło baczniejszą jej u- 
wagę, bo nagle wzięła ją za róg i wskazując 
Edycie, spojrzała jej znacząco w oczy. 

Manewr ten nie uszedł waroku Anta, ani 
też dalsze zachowanie się żony. Spojrzawszy 
na Meę groźnym wzrokiem, wrzuciła zakwe- 
styonowany list do przygotowanej już w tym 
celu torby pocztowej. 

Mohrmann przysunął ją bliżej i z nie- 
małem zdumieniem przekonał się, że był to, 
ten sam adres, który juź raz w. ciągu dnia: 
wywołał pewne zaambarasowanie Mei. „Ed- 
ward v. Waldenberg* brzmiało wypisane na 
liście nazwisko. Co zacz ów Waldenberg i cze- 
mu przypisać wyraźną niechęć pani v. Lott- 
witz. 

Prawdopodobnie dawny jej wielbiciel, z. 
którym nie miałaby ochoty odnowić znajo- 
mości. W takim razie niepotrzebnie łamie 
sobie głowę, bo co go to. może obchodzić. 


Pociąg godzina 


7:40 z Janowa 


swych skutkach 


1-01 z Janowa 


—'25 


Mydło to jest zua- 


—'25 
—'25 


Orłowa 
osobowy 8:45 do Janowa 


. —80 


$ 

nóg i i `; 
F 
' 


kad 
pospiesz. 


—'50 


Panie. które się ubierają podług 


najnowszej mody 


nie powinny zapomnąć, aby zażądać naszych próbęk. 
Specyslności: Naj owsze jedwabne materye na suknie ślubne, 
wieozorkowe i na ulicę. 
, Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej iluści do mie- 
szkań oclone i epłacone, 


Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


T50 z Tarnopola i Brodów 

156 ze Sokala i Rawy ruski 

9:05 z ławocznego (Pesztu) 

8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

9:05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wtelicyki , Mezó Laboros Posz ', 
Chyrowa przez Przemyśl 

m 10-35 z Iekan (Suvzawy). 

A 10-45 z Jauosławia, Lubaczowa 


pospiosz. 1-30 z Krakowa Wiednia, Berlina, Wrocławia), 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
osobowy 1:40 za Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Ozerniowiew, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza 
a %:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy--1iee, Husiatyna, Brodów m di o 
rzec Podzainczej 
? s z peona i 4 d. a: kkk a dworzec główoy 
«obowy b*00 z Podwołocz's 1OWA, 888 t 
: TSR Poda ach y) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
s 5*25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głów 
= 5'40 z Ickar, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozari Po 
555 ze Nuk:lz, 


35 do Krakowa (Wiednia, 


poapieBz, 1:56 do Podwołoczysk 
2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzadoze 
2:40 do Iekan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se - 
retu (Jass, Buk aresztu) , 1 
5 3 5v do Krakowa (Wiadnia, Wrouławi:, Berlina) Labaczowa przes Jaro - 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3'60 do Stryja, Skolego, Chyrowa 
. 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


io Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławiu, Berliaw) 
boros (Poeiztu; 

Tarnopola z dworoa głównego 

Lawouzuego, (Munkaczu, Posatu) Uhyrowa, Kałussa 
Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnopola £ dworca Podcauuze 


sielicy , Suuzawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrowławiu, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouiesa (przez krzemyśl) Jasta, 


Wzruszył ramionami i zaczął myśleć o 
czemś innem, gdy nagle zauważył, że Edyta 
spogląda nań z widocznym niepokojem, sama 
zaś wydaje się stokroć więcej zmięszaną niż 
jej przyjaciółka. 

Wreszcie rozeszli się wszyscy, lecz Anto 
przechadzał się długo po alej:ch parku, zada- 
jąc sobie po raz setny pytanie, jaką tu ów 
Waldenberg odgrywa rolę? Zamierzał udać 
się z zapytaniem do Edyty, ta jednak narze- 
kając na silny ból głowy, zamknęła się w swo- 
im pekoju. 

Ach, gdyby był wiedział, że jedna ko- 
bieta zada mu tyle męczarni! Przez całe ośm 
lat spędzonych z tamtą nie doznał tylu i tak 
różnorodnych wzruszeń, jakie dziś przynosi 
mu nieledwie każdy dzień. 

Krysia przejmowała się całem sercem 
jego troskami, żyła jego myślą i żaden z jego 
zamiarów nie był jej obcy. 

Dziś nikt już nie odezwie się słodkim i 
przekonywającym głosem : 

— Słuchaj Anto, nie jest tak źle, jak so- 
bie wyobrażasz, a choóby, nawet było nie 
powinieneś się martwió.., 


(C. d. n) 


1455 


Dom eksportowy jedwablów. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. pażdziernika 1893 
Prsyjasdy  odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-eurove;skie,0. 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z lukan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
1:30 x Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 


na dworzec Podzamsz6 


ej 
anaa Ohyrowa, Stryja 


Chabówki i Now. Sącza 


Podwysokie 
Bałzca i Lubaczowa 4 CH 


—.30 Nu 
ssobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Połzan ose 
z zoj z Podwołoczysk na dworzec główny 
20 pvspłesz, | 610] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) s Chabów- 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora przea 
Przemyśl. i 
A b s Ą — osobowy | oli] z K akara wiecie, Berlins; Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
y A roolin maie. i wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl. 
czystej kreoliny, 0 pespiesz, | 8:45] z Krakowa. z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, bica, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) prac? Przemyśl. 
— 35 osobowy | %10] z płaci a, (W ec Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
ubaczowa przez Jarosław, Justa, Bywa Ą + 
sd sza Meč- Labora przea reer ali domiti oe 
>ospiaBz., z z Fedwołoczysk (Kijowa, Odessy) Br dów, Kopyczyniee na Podam. 
! s 40] z lcsan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Ma lissa Husiatynaj "Pod 
wysokiego, i Kozowy ; 
5 Y'5B] x Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
osobowy | 10:30 Ławocznego (Pesztu) Chyrowa. Borysławia, 
—185 7 415] :e Stryja, Kałusza, Borysławia. 
Pociąg odchodzi zè Lwowa: 
P»spiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy x dwor głów 
a 6'05 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
p s do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworca Pale 


Wrocławia, Berlina), Rozwadowu, Nadbrsssia 
przez Tarnów, Lubaczowa prześ Jarosław. 


i 860 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraj w 

z 9-15 de Skolego, 

z 9:85 do Podwoioczysk, Brodów, Kopyezynce, Husiatyna, Kosowy, ¿trey 
ihałowa z dworca głównego 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podznmoze, 

5 9-55 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubacsowa 

„  1U'56 do Ickan, Sopowa, Herthowethu, Radowieu, Juczawy 

12:59 do Janowa od L lipca do 15. września w medziele i Święta 


hsłuszu, Borysł. wia, Chyron a 


es Odessy) i Brodów z dworea głównego 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna „przez Przemyśl, Jasta 
rzez Rzeszów, Wieliczki 

do ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do kwkau, Kadowiec, Kiupoluug, dusza vy 


dach La 


Iokan (Jasa, Gałaczu) Husiatyvo, Kałusza, Szep rvwie, Nuwo» 


Orłowa (przez Rzuszów) Olabiwki, Orłowa (przeź 


Tarnów) Roswadowa 
do Podwołowzysk i Bialów, Kopyczyń m, Husiatyna z dworca gi>* 


ten sam z dworca Podzamuze 


Drogistów i Fryzyerów znajduje Noc =" 
się sobowy | 410 
Puder i 
ryżowy specyalnie M zu 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM . „I 
Przez OH"FAY, Fabrykanta Perfum - mo 
PARYŻ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ ; 655] to 
= E hi = Tu] + 
4 q-10] do 
s 7-1b| do 
7:44] do Junowa 
» 10-05] do 
ODZNACZONA 
srebrnym módalem na wystawie pow. 1894 pospiesz. | 10:49 
PRACOWNIA POZŁOTNICZA Chabówki 
j : osobowy | 1100 
i wnego 
WALENTEGO JAKOBIAKA ik 


Duchowieńgtwtu. 


d à PE” 2224 Ea 


Rogóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato- 


we. Przedściółki z Linoleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońsk e, Ceraty na 
stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze. 


we Lwowie, ulica Sykstuska l. 20 Pinata 


ję artystycznie, szybkó i po cenach umiarkowanych wsselkie 
Wa Sar y w Pai pozłotnictwa wchodzące, jąqa 


Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc; etc. 

Szezególniej poleca się Wibnem 


caas lwowskiego. 


reklamowane w 
"| wego, raczyli powoł 


mianowicie 12 gods. w osasie średmio-eoropejskym == 12 godsima 36 


gte są tłustemi rar kam. — Hvwo informacyjne c.. 
ul. Trzeciego Maja w Hots jal, 
prsedaje wszelkievop odsaju bilety jasd~ 6 r. 


a6 się, na Głasctg N 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się 
- odowej. 


J. Friedrich & A. Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


UWAGA : Osas środkowo-curopejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 


k ko- 


Nocne iny od 6:10 wiecsór do 539 "ano. odsnacsone sg podkreśleniem 
licsb Koleri © dy ] 


1 


jasdy 


Upraszamy L „eela czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 


le korzystając 4 izishi ogłoszęnio- 
, jako ma śródł., skąd informacy e 
wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


, lub w o 


ar. 
bowiem 


— 


Z drukarni i tografii Pillerai Spółki, 


